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PO ZGONIE ANDRZEJA ŻDANOWA
M O S K W A , l . f .  (P A P ) W nocy > w to rk u  na środę 

d o tlo n o  nekro log  A n d rze ja  A leksandrow icza Żda  
tt°w a , podpisany przez następujące osobistości: G e
neralissim us S ta lin , A n d re je w , B e rła , B u łg an łn , 
^ o zn łes ien sk i, W oroszyłow , K aganow icz, K osygin , 
A uzniecow , M a len ko w , M ik o ja n , M o ło to w , P ono- 
ja re n k o , P opow , Susłow , C hruszczów , S zw ern ik , 
S zkiria to w .

N ekro log  ten  p rzyp om in a jąc  ch lubną działalność  
k a r le g o  ja k o  rew o lu c jo n is ty  i  p a trio ty , s tw ierd za  
***• in .:

W la tach  w ie lk ie j w o jn y  w  obronie o jczyzny, 
Partia 1 rząd  p o w ie rza ją  to w . Żdanow ow i o rg an iza- 
^ 5  obrony L en in g rad u . R ea lizu jąc  d y re k ty w y  C K  
^® ^ *(h ) i  to w . S ta lin a  bolszew icy len ingradzcy, 
* Iow . Żdanow em  na czele, s ta ją  się duszą b ohater

s k ie j obrony m iasta L en in a . Pó zw ycięstw ie , gdy 
p a rtia  1 naród p rzeszły  do budow nictw a pokojow e
go, sagadnienia p racy ideo log icznej za ję ły  jedno  
a naczelnych m iejsc w  życiu  p a rtii i  k ra ju . Jako  

W yb itn y  te o re ty k  m arksizm u  i jed en  i  n a jb a rd z ie j 
utalen to w anych  propagatorów  w ie lk ic h  id e i L e - 
® ln*  S ta lin a , to w . 2d an o w  w ygłasza szereg zna
ko m itych  re fe ra tó w  pośw ięconych spraw om  lite 
ra tu ry  , sztu k i, filo z o fii i sy tu ac ji m iędzynarodo
w e j. Żdanow  s ta ł w  p ierw szych  szeregach czoło
wych d zia łaczy  m iędzynarodow ego ruchu  ro b o tn i
czego. Jego w ystąp ien ia  są znane masom p racu ją 
cym  w szystkich  k ra jó w .

G łęb o ki ża l z pow odu zgonu A n d rze ja  Żdanow a  
w y ra z iło  p rezyd iu m  R ady N a jw y żs ze j Z S R R  ja k  
ró w n ież s iły  zb ro jn e  Z w ią zk u  R adzieckiego.

Związek Radziecki w żałobie
M O S K W A  (P A P ) Środow a pra  

,a rad ziecka u kaza ła  się w  ża ło - 
J*®eJ szacie dając  w y ra z  głębo
kiem u sm u tko w i, ja k i ogarnął 

k ra j na w ieść o zgonie A n - 
^rze ja  Żdanow a, jednego z czoło 
^ c h  budow niczych P a rtii K om u  
E ty c z n e j i  państw a rad zieck ie - 

N a p ierw szych  stronach w id 
nieje ko m u n ika t C K  W K P  (b ) i 
Rady M in is tró w  Z S R R  o zgonie 

żd ano w a, nekro log  z podpisa 
^ i G eneralissim usa S ta lin a , m i- 
k ^ tra  M o ło tow a i  Innych  k ie ró w  
^ r y c h  osobistości P a rtii K o m u - 
"^ ty c zn e j 1 rząd u , kondolencje  
0l,gan izacyj p a rty jn y c h  i  społecz 
®ych Ij^oskw y 1 L en in g rad u , m i
nisterstw a s ił zb ro jn ych  Z S R R , 
neutralnych ko m ite tó w  p a rty j 
kom unistycznych i  rad  m in i
m ó w  U k ra in y , B ia ło ru s i, A ze r- 
Jejdżanu, Ł o tw y  i  E sto n ii, 
'•szechzw iązkow ej R ady C en tra l 
“ej Z w iązkó w  Zaw odow ych, P re  
^ d iu m  R ady N a jw y żs ze j R S F R R , 
^ezesa A k a d e m ii N a u k  Z S R R —

W aw iło w a  oraz od w ie lu  innych  
o rg an izacy j i  osobistości.

D on iesien ia o zebran iach żało 
bnych, Jakie o d b y ły  się w  M o 
skw ie , L en in g rad zie , K ijo w ie , K a  
lin in ie , G o rk im , S ta lin ie  oraz w  
innych  m iastach i  na w si 
s tw ie rd za ją , że boleść ja k a  ogar 
n ęła  ca ły  k ra j, jeszcze m ocniej 
jednoczy w szystkich  o b yw ate li 
w  zw a rtą  rodzinę.

Poza M oskw ą szczególnie cięż 
ko odczuł zgon A . Żdanow a —  
L en in g rad , gdyż z im ien iem  zm ar 
lego zw iązane są liczne chlubne  
w spom nienia z d z ie jó w  tego m ia 
sta. W id o w n ią  szczególnie w zru 
szających m an ifes tac ji żałobnych  
b yło  też m iasto  G o rk i, gdzie A . 
Żdanow  przeszło 10 la t k ie ro w a ł 
m iejscow ą organ izacją  p a rty jn ą .

Przyczyny zgonu A. Żdanowa
M O S K W A , Í.9  (P A P ), -  G nu

pa lekarzy, pod których pieczę znaj
dował «ją zmarły eekretart K C
W K P (b ) A . żdanow , opublikowała 
komunikat, podający przyczyny jego 
zgonu.

Komunikat stwierdza, że śmierć 
A , Żdanowa nastąpiła na skufdk pa-

raksu serca, któremu towarzyszyły 
znaczne wycieki w  płucach. Zm udy 
od wielu lut dm piał na wysokie ciś
nienie krw i, skomplikowane ciężką 
sklerozą żył. W  ciągu oateiaich kil
ku lat A , Żdanow miewał częste ata
k i angina pectoris oraz astmy serca.

Żdanow bądzle pochowany

P«AGA, 1. 9. (PAP). Minister c&ro 
narodowej Czechosłowacji, gen.. 

ĵ  osoda, przesiał na ręce marszałka ; 
-p a n in a  depeszą s koneloicnajami 
“^ogonie Żdanowa. .

‘soraitet wykonawczy Czechosło-
Jakiej Partii Komunistycznej prae- 
■>**1 depeszą do Komitetu Centralne 
$łł.*vKP (b), w  której stwierdza, że 
*W r° żdanowa stanowi dotkliwą1 
w dla całego międzynarodowego 

chu robotniczego.

*HAGA, 1. 9. (PAP). Przewodniczą
Na ^^boslowacklcgo Zgromadzenia 
ąĵ ^dowego, dr Oldrich, wysiał do 

Najwyższej w Moskwie tele- i 
rn z kondolenejami *  powodu zgo- | 
Andrzeja Żdanowa, w którego oso j 

h. jak stwierdza telegram — | 
^  lnl Związek Radziecki traci Jed- j 

*e swych najwybitniejszych m ą; 
w,? ŝ anu i współpracowników Gene 1 

‘Ssiinusa Stalina.

1. 9. (PAP). Postępowa pra
^  francuska podała na czołowych 
Ijt 'iscaeh wiadomość o śmierci »0- 

Partu Kerannlstycanej Zwiąż 
Radzieckiego, Andrzeja Żdanowa. 

ru !tte*arz fer.cralny Francuskiej 
Komnnistycsnej Thorez W  

tjj ehiu Komitetu Centralnego Par- 
&kl£?cslal na ręce Generallimnsa 
••Ito ? t5c-,"SZi? następującej treści:

na Pl acu C
M O S K W A , 1.9 (P A P ). -  Prasa | 

radziecka zamieściła olbrzymią ilość 
nekrdłogów, zawiadamiających o 
W a d  Żdsaowa, m. in. od Prezy
dium Rady Najwyższej ZSR R , od M i 
RisierstwB Sil Zbrojnych ZSR R , od 
Komitetów Centralnych Komunisty cx 
nych Porta republik radzieckich, od 
W szechrwiązkowej Rady Centralnej 
radzieckich związków zawodowych, 
od Prezydium Rody Najwyższej i Ra 
dy M inistrów Republiki Rosyjskiej, 
o d , K C  Komsomołu, od licznych ko
mitetów obwodowych 1 mlcjekich 
W K P (b ) oraz od instytucji nauko
wych i społecznych.

W  „Prawdzie" zamieszczono rów
nież depeszę nadesłaną przez koła- 
glum redakcyjne organu Błum Infoe- 
»»eyjnego „O  trw uły pokój I  o da- 
stokrucją ludową", 
dza a . Ino »Pamięć #

z e r wa n y m
partii bolszewickiej» który oddał ca
le swe ły d ę  sprawie międzynarodo
wego proletariatu, pozostanie na za
wsze w  sercach pracujących całego 
świata" .

Wiadomość o zgodnie Żdanowa 
ogarnęła błyskawicznie cały Zw ią
zek Radziecki, wywołując wszędzie 
głęboki smutek. W e  wszystkich w iał 
kich zakładach przemysłowych odby 
ły  się podczas nocnych zmian oko
licznościowe ze’ rania, na których ro 
botnicy w  prostych 1 serdecznych sio 
wach wyrażali swój w M d  żal z po
wodu śmierci Żdanowa.

Trumną s ciałem Żdanowa umiesz 
czooo w  środą w  sali kolumnowej 
Domu Radzieckich Zw iązków  Zaw o  
dowych. Od godz. 6 wieczorem salą 
tą otwarto dla publiczności.

Żdanow bądzle pochowany na 
Placu

Prezes Akademii Nauk ZSRR
Wawiłow o Zdanowle

Centralny Francuskiej Par 
^  Komunistycznej wstrząśnięty;
W rrl !a tow- żdanowa, przesyła w 
«6* n*u komunistów i ludu pracują- 
<vs ” Francji wyrazy braterskiego ' 
^^olczucia Wam osobiście, partii 

hr rodowi radzieckiemu. Komu* 
V  i  ^ancuscy czczą pamięć Andrze 
^hi anowa’ bohaterskiego obrońcy 
iyr. '”r'radu, którego życie było J od
ką i. Pasmem poświęceń dla Związ- 
«Hĵ ^dzieekiego, dia sprawy mas pra 
k>e. cycb, demokracji mlędzynarodo- 

dla sprawy pokoju i komu-
*

klę ancuska Partia Eoteunlstyezna 
»»o^^Pornni o decydującej roli Żda- 
t|| ’ a W historycznej konferencji Far 
l9$ij Soi»unistycznych we wrześniu

,r'' °  az jego działalności w Biu- 
tn (rPrmacyjnym.

W  „Prawdzie" ukazał eią artykuł 
prezesa Akademii Nauk ZSRR W a 
wiłowa, poświęcony pomięci Zdano- 
wa. W aw iłow  piszcz

„Inteligencja radziecka i cały świat 
postępowy stracili za śmiercią Zda- 
nowa wybitnego teoretyka nowej kul 
tury radzieckiej, który dał wspania
łe przykłady rozległej wiedzy w  dzi* 
dżinie radzieckiej filozofii, literatury 
i muzyki. Zdumiewające w  swej by
strości i trafności wystąpienia Zdu
nowa w  sprawach kultury pozostaną 
dla nas na zawsze wzorem.

Wiadomość o śmierci Żdanowa 
wywołuje głęboki smutek wśród uezo 
nych radzieckich. Żdanow rozumiał 
zadziwiająco iaeno i

nauki radzieckiej zarówno w  jej ca
łokształcie, jak i w  poszczególnych 
dziedzinach. W e  wszystkich ważniej
szych podstawowych zagadnieniach 
istoty i organizacji nauki uczeni nasi 
oras instytucje naukowe otrzymywali 
od Żdanowa wskazówki, rady i uwa
gi, trafiające zawsze w  samo sedno 
zagadnienia.

Odszedł od asa wybitny przyja
ciel nauki. Obowiązkiem i długiem 
naazym — uczonych radzieckich star 
■zego i młodszego pokolenia — jest 
zachować na zawsze w  pomięci 
świetlany obraz Żdanowa. Stworzy
my tę kulturą 1 naukę, której oczeku
je od nas naród radziecki i do jakiej 
wzywa naa tow . Stalin"
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Tow. ANDRZEJ ŻDANOW
0

c z ł o n e k  Biura  Pol i tycznego  
i Sekre ta rz  C. K.

W s z e c k z w i ą z k o w e j  Par t i i
Komunistycznej (bolszewików)
jeden z czołowych działaczy
m i ę d z y n a r o d o w e g o  ruchu  

r o b o t n i c z e g o
j e d e n  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  

b u d o w n i c z y c h  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

¡ n i e u s t r a s z o n y  o b r o ń c a  
L e n i n g r a d u

n i e u g i ę t y  h o l o w n i k  
o w o l n o ś ć  l u d u ,  

o t r w a ł y  p o k ó j  i s o c j a i l z
C i e l e  parne

KSIITET CENTRALNY 
POLSKIEJ M l i i  iOgaTiCZEJ

i

esze k o n d c ^n c y ln e
D O

C E N T R A L N E G O  K O M IT E T U

W S Z E C H Z  W IĄ Z K O W E J  P A R T II K O M U N IS T Y C Z N E J
(bolszewików)

W strząśnięci do głębi śmiercią tow. Andrzeja Ż D A N O W A , członka 
Biura Politycznego i Sekretarza W K P (b ) wraz z W am i chylimy w  żało
bie głowy nad grobem jednego z czołowych budowraczych partii komuni
stycznej i Zw iązku Radzieckiego, bohatera obrony Lcaingtpdu, wybitnego 
teoretyka marksistowskiego, bojowniku o w<olność indów,^bezgranicznie 
oddanego sprawie socjalizmu,

W  szeregach naszej partí! zachowamy na zawsze pamięć o towarzyszu 
Zdanowie jako o płomiennym rewolucjoniście, który położył nieocenione 
zasługi dla pogłębi cola solidarności międzynarodowego ruchu robotnicza- 
go oraz w  walce o trw ały pokój pr zeciw Imperializmowi,

K O M IT E T  C E N T R A L N Y  

POLSKIEJ P A R T II R O B O TN IC ZE J

W S Z E C H Z  W IĄ Z K O W A  P A R T IA  K O M U N IS T Y C Z N A  (b ) 

C E N T R A L N Y  K O M IT E T

D o głębi wstrząśnięci wiadomością o śmierci tow. Andrzeja Aleksan
drowicza żdanowa, łączymy się z W am i w

W  towarzyszu Żdanowie Partia W arn * i międzynarodowy ruch ro
botniczy traci jednego z najwybitniejszych przywódców. Pamiętamy do
brze rolę, którą tow. Żdanow odegra! w  obronie Leningradu i walkach 
noeoda radziecki egb i radzieckiej klasy robotniczej.

Klasa robotnicza całego świata widziała w  nim wielkiego szermierza 
w  walce z imperializmem o pokój, postęp i socjalizm.

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrupowani w  szeregach Polskiej Partii 
Socjalistycznej przesyłają W aszej Partii wyrazy współczucia z powodu 
ciosa, jaki W as dotknął,

K . Rusinek J. CyranUewiea

Flwewodniczący C K W  PPS Sekretarz Geueratoy C K W  PPS

Bo
Wiffiechawdązke w ej Centralnej
Bady żwiącków Zawodowych
(WCSPS)

MOSKWA
Przejęci niewymownym żalem z po- 

wodu śmierci towarzysza Andrzeja 
Żdanowa, łączymy się Z Waaiń w ża
łobie nad trumną bohatera wojny z 
antyludowymi hordami faszyzmu. Je
dnego z «solowych budowniczych pań 
stwa robotmecego — ZSK.lt, przywód 
cy klasy robotniczej w walce o pokój 
i wolność ludów, o postęp społeczny 
i dobrobyt mas pracujących.

Polski ruch zawodowy i enla poi- 
ska klasa robotnicza na zawsze zaclu 
wa w pamięci towarzysza Żdanowa, 
nieugiętego bojownika solidarności 
międzynarodowej ruchu robotniczego 
w jego walce z uciskiem i wyzyskiem 
światowego imperializmu.

Kom, Cefetr. żw . Zaw. w Polsce 
Prww.t WTTASZEWSK1 

•ekr. Gen.: KURYŁOWICZ

De Wszechzwiązkowej Centrali Ra
dy Związków Zawodowych (WCSPS)

Moskwa.
żarząd Główny Związku Zawodowe 

ge Pracowników Kolejowych RP 
(ZZK) i 380-tysięczna rzesza kolejarzy 
polskich przesyła Wam wyrazy bra
terskiego współczucia s powodu śmier 
oi nieugiętego bojownika ruchu ro- 
botnłczego w jego walce z uciskiem 
i wyzyskiem światowego imperializ
mu, Andrzeja ŻDANOWA.

Donosimy Wam że w tej smutnej 
chwHj łączymy się w żałobie Waszej, 
ubolewają« na równi z Wami nad 
odejściem jednego a najwybitniej
szych budowniczych robotniczego 
Państwa — ZSRR,

Pomiąć o tow. ŻDANOW1R zacho
wamy w naszych sercach na sowaze. 

generalny
ADOLF CHMUR
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STARY PROGRAM -  STARZY LUDZIE 
I POLITYKA „BEZ ZMIAN“
Schuman uzyskał inw estyturę w  Zgrom adzeniu N a r.

PARYŻ, 1. 9. (PAP). W trakcie głosowania w Zgromadzeniu Naro
dowym, które udzieliło Robertowi Schumanowi Inwestytury premiera 
322 głosami przeciw 185, 71 deputowanych wstrzymało się cd głosu, a 
30 było nieobecnyoh. Za udzieleniem Schumanowi inwestytury głoso
wało 152 deputowanych MSP, 10 0 socjalistów. 28 radykałów, 7 depu- 
towanychUDSR (gauHiśei), 23 przedstawicieli prawicy, 4 bezpartyjnych, 
8 deputowanych muzułmańskich. Przeciwko udzieleniu Inwestytury 
glosowało 183 deputowanych komunistycznych i  2 deputowanych pra
wicowych.

We środę rano Robert Schuman
przystąpił do tworzenia gabinetu.

Jako ewentualnych kandydatów na 
•tanowisko ¡ministra finansów, w  któ 
rym  w poprzednim gabinecie był Rey 
naud, wrymienia się deputowanych 
M lii’ : Letourneau i  Roberta Lecourt, 
jednakże nie wyklucza się objęcia f i 
nansów i  gospodarki narodowej przez 
samego Schumana.
Jako kandydatów na m inistra spraw 

zagranicznych wymienia się radyka
łów : byłego premiera Andre Marię i 
Rene Mayera.

Nadwyczajne posiedzeń!# Zgroma
dzenia rozpoczęło się we wtorek w 
godzinach wieczornych w napiętej at
mosferze.

Kandydat na premiera Robert Schn
man wygłosił przemówienie, w  któ
rym  podkreślił powagę finansowej i  
gospodarczej sytuacji kraju. Rzucił 
on znane już z wystąpień swych po
przedników hasło „ratunku franka".

Stwierdzając, że ceny rosną w  za
straszający sposób, Schuman oświad
czył. że będzie dążył do zachowania 
s iły  nabywczej ludności, wypowie
dział się jednak równocześnie prze
ciwko „nominalnej podwyżce płac“ .

Z dalszych wywodów Schumana 
wynikało, że zamierza on realizować 
podobnie drastyczny program gospo
darczy i  finansowy, co i  poprzedni, 
obalony właśnie gabinet Oznajmił on 
m. in. że jest zwolennikiem środków, 
które przygotował Reynaud, m inister 
finansów w poprzednim rządzie, oraz 
Jean Biondi, sekretarz .stanu do spraw 
urzędników państwowych.

Różne zarządzenia fiskalne małą 
złagodzić groźbę deficytu w  wysoko
ści 80 m iliardów  franków  i  zapobiec 
katastrofie in fla c ji. Francja — jak za 
znaczył Schuman — powinna dążyć

premiera wywodził, że rząd francu
ski żądając ..gwarancji bezpieczeń
stwa“ , będzie nadal popierał włącze
nie Niemiec do programu tzw. odbu
dowy europejskiej czyli do planu 
Marshalla.

W debacie zabrał głos w Im ieniu 
partii komunistycznej Jacques Duc- 
los, który potępił dawną politykę Ro 
berta Schumana, jako m inistra spraw 
zagranicznych i  jego program, jako 
kandydata na premiera oraz oskar
żył go, że chce jeszcze bardziej pod
porządkować Francję imperializm o
w i an gło -saskiemu.

W im ieniu SFIO Guy M ollet sfor
mułował szereg warunków udziele
nia poparcia rządowi.

Przewodniczący fra kc ji soc/lłstycz 
nej Lussy nie nalegał już na wyko
nanie tych warunków, oświadczając, 
że socjaliści będą glosować za inwe
styturą dla Schumana, zastrzegając 
sobie jedynie sprecyzowanie swego 
stanowiska co r o udziału w  rządzie 
do czasu dokładnego poinformowania 
się o programie nowego gabinetu.

O pomyślnym chwilowo dla Schu
mana wyniku glosowania, zadecydo
wało ostatecznie stanowisko radyka
łów, którzy poparli kandydata na pre 
miera.

OŚWIADCZENIE 
PAR TII KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ, X. 9. (PAP). W związku z 
kryzysem rządowym, francuska par
tia komunistyczna ogłosiła rezolucję 
następującej treści:

„Pod naciskiem mas ludowych zjed 
noczonych w obronie swego prawa 
do życia i  dążenia do odzyskania nie
zależności narodowej i  uniemożliwie
nia dalszego uprawiania po lityk i, 
zmierzającej do wojny, rząd Bluma—

do utrzymania swego eksportu, re- j Martę — Reynaud — Schuman, raz- 
«łukując jego ceny na rynku świato- j PacTÎ ŝ -
wym.

Wywody Schuman* w  sprawie po- I 
jity k i zagraniczne! zawierały wzmian i

W myśl planu Marshalla, k tó ry na 
rzuca jarzmo naszemu krajow i, rząd 
chciał narzucić ludow i pracującemu

rych Schuman w idzi oznaki postępu 
kierunku osłabienia napięcia.

,Po ogólmkcwzych frazesach na te-

kę o rozmowach mosMewskicb, w  któ I warunki gorsze od obecnych, przygo-
] towując nową i  szkodliwą dewalua- 
1 eję franka. Interes F rancji wymaga

_̂_ __________ ___  _ j położenia kresu te j sytuacji. Wyma-
n>at „tradwryinel m isji pokojowej i 051 uprawiania po lityk i, zmierza- 
J^ańcji“  i  'o  „zacieśnianiu więzów j )3«l1 do przywrócenia niepodległości 
między narodami", Schuman zapowie ; narodowej, obrony . słusznych jtą d a ń  
dział dalej, że jego rząd będzie w 
dalszym ciągu czyrasi* popierał kon
cepcję „parlamentu europejskiego".

Co się tyczy Niemiec, kandydat na

K r y t y c z n y  s t a n
z d ro w ia  dr. Benesza

mas pracowniczych, oraz gospodar 
czego i  finansowego odrodzenia kra
ju ".

W dalszym ciągu rezolucja stw ier
dza konieczność zjednoczenia się 
wszystkich Francuzów, celem w alki 
przeciw polityce nędzy, ru iny i  przy
gotowań wojennych, narzuconej, przez 
imperialistów oraz stwierdza, że ruch 
ten jest zdolny doprowadzić do rzą
du zjednoczenia demokratycznego.
KULUARY NIE WRÓŻĄ DŁUGIEGO 

ŻYCIA RZĄDOWI SCHUMANA 
PARYŻ, 1. 9. (PAP). Większość u-

FRAGA, I. 0. (PAP). Opublikowa
ny w  środę po południu biuletyn le- • 
karski o stanie zdrowia Benesza i 
stwierdza, że pomimo chwilowego p o !
lepszenia się, stan chorego należy j . , . . .
uważać nadal za poważny. Chory nie ; zyskana przez Robefta Schumana na 
odzyskał przytomności, a obieg k rw i j Zgromadzeniu Narodowym, przewyż- 
utrzymuje się jedynie drogą specjał- • sza zaledwie o 11 głosów minimalną 
nych zabiegów lekarskich. ’ większość konstytucyjną. Około 100

Anglicy utrudniają repatriację
d z i e c i  r a d z i e c k i c h  z  N i e m i e c

MOSKWA, 1.9. (PAP). Agencja 
TASS donosi, że angielskie władze o- 
kupacyjne w Niemczech Zachodnich 
W dalszym ciągu uniemożliwiają re- 
partiację dzieci radzieckich, które po 
siadają w  ZSRR rodziców lufo krew
nych.

Agencja stwierdza, że od chw ili roz 
poczęcia działalności radzieckiej m i
s ji repartiacyjnej, tj. od r. 1945 w ła
dz# angielskie wydały je j zaledwie 18 
dzieci. Wiadomo Jednak, że w  angel 
sklej strefie okupacyjnej przebywa po 
nad 4 tys. dzieci, przywiezionych z 
innych krajów , przy czym istnieją 
dane do przypuszczenia, że większość 
ich stanowią dzieci radzieckie.

Agencja TASS podkreśla dalej, t« 
władze angielskie pod wszelkim i pre 
tekstami usiłu ją odwlec repatriację 
dzieci radzieckich, mimo ż# radzieccy

oficerowi# repatriacyjni podają !m
imiona, nazwiska i  miejsca pobytu 
dzieci radzieckich, oraz przedkładają 
zaświadczenia, iż rodzice lub krewni 
przebywają w  Związku Radzieckim.

Co więcej, władze angielskie oddają 
te dzieci na wychowanie Niemcom 
lub wysyłają zagranicę. Tak np. nie
dawno wysłano do Szwecji 37 dzieci 
wśród których większość stanowiły 
dz'eci radzieckie.

TASS zaznacza pod koniec, te  dzie 
ci radzieckie, przetrzymywane w an
gielskiej strefie okupacyjnej, w prze
ważającej większości przebywają w 
sierocińcach niemieckich w  warun
kach nad wyraz ciężkich. W Jednym z 
sierocińców np. — Haneklee — ws&u 
tek niedojadania 30 proc. dzieci zacho
rowało na gruźlicę, 
choroby skórne.

15 proc. — na

Anglia narusza zobowiązania 
międzynarodowe

Przestępca w o je n n y  B e rin g  -  na  w olności
Jak oświadczył dziś rzecznik rządu! bec tego jednostronnego i  bezspraw-

polskiego na konferencji prasowej w  nego aktu.

powstrzymało się od - chodowego Renault przerwało pracę
‘ : domagając Się podwyżki zarobków. W

Sochaux przerwali pracę robotnicy fa-

deputowanych 
głosowania. W kuluarach mówi się, 
że wynik ten nie rokuje dobrze o
szansach gabinetu, ja k i Schuman ma j bryki samochodów Peugeot. Delegacje
przedstawić parlamentowi na pod
stawie udzielonego mu upoważnie
nia.

N iektórzy obserwatorzy uważają, że 
w  ogóle utworzenie rządu Schumana 
nastręczy w ielkie trudności. Przy
puszcza się na ogół, że najpierw  Schu 
man spróbuje powołać do życia koa
lic je  MRP, socjalistów i radykałów. 
Możliwie jest jednak, -że okoliczności 
zmuszą go do sformowania gabinetu 
wyłącznie z członków MRP.

AKCJA PROTESTACYJNA MAS
PARYŻ, 1.9. (PAP). Akcja protesta, 

cyjna mas pracujących przeciw pogar 
szającym się warunkom egzystencji 
obejmuje wszystkie niemal dziedziny 
życia gospodarczego na terenie Fran
c ji

Kilkanaście tysięcy robotników w iel 
kich zakładów metalurgicznych Scbnei 
der_Creusot strajku je c-d 3 dni. 30 tys. 
robotników zakładów przemysłu ssrao

robotnicze, reprezentujące CGT, oraz 
rozłamowe i  mniejszościowe związki 
zawodowe udały się do prezydenta re 
pub lik i składając rezolucje pracowni
cze z żądaniem zmiany dotychczaso. 
wej po lityk i gospodarczej oraz utw o
rzenia rządu zjednoczeni^ demokra
tycznego.
HAVRE — BAZĄ AMERYKAŃSKĄ

PARYŻ, 1.9. (PAP). Paryskie wy
danie „D aily M ail“  zamieszcza wia
domość siwego specjalnego korespon 
denta z Hawru, że port ten ma stać 
się wkrótce „amerykańską bazą za
opatrzeniową“ . Korespondent dono
si o przybyciu do Hawru 5 oficerów 
amerykańskich, którym  powierzono 
stworzenie odpowiednich warunków 
dia odbioru towarów amerykań
skich; Gromadzone tam zapasy mają 
być pneuM W Be dla Niemiec za
chodnich i  ewentualnie dla zachód 
nich sektorów Berlina.

P r a s a  z a g r a n i c z n a
o zgonie Andrzeja Żdanowa

RZYM, 1.9. (PAP)- „U nita“  opublL 
kowala na pierwszej stronie pełny ko 
m unikat KC-WKP (b) o śmierci Żda
nowa i  zamieściła biografię zmarłego.

W artykule pt. „Bojow nik o pokój 
i  wolność narodów“  dziennik pisze: 
„Z  głębokim ubolewaniem podajemy 
włoskiemu światu pracy wiadomość o 
śmierci tow. Żdanowa. Smutek z po
wodu jego zgonu -wykracza poza gra
nice Związku Radzieckiego i  ogarnia 
pracowników całego świata, którzy 
u trac ili w  nim  jednego z najznako
mitszych bojowników o wolność i  wyz 
wolenie narodów z ucisku“ .

Po podkreśleniu w ałki, którą Żda- 
now toczył o sprawę robotniczą, i  przy 
pomnieniu jego Łkasług organizacyj
nych, oddanych przy tworzeniu p a rtii 
komunistycznej i  państwa radzieckie
go, „U nita“ stwierdza następnie: „Ro
botnicy włoscy i  robotnicy całego 
świata w idzieli w Żdanowie przede 
wszystkim bojownika w  walce prze. 
ciwko imperializmowi, inspiratora 
międzynarodowego ruchu robotnicze
go, który przyczynił się w ybitni# do 
politycznego i  ideologicznego wzmoc
nienia jednolitego frontu socjalistycz
nego i  antyknperialŁstyeznego. Cenne 
jego wskazania, zawarte w sprawozda 
niu na konferencji 9 p a rtii komuni
stycznych, nie będą zapomniane, po. 
nieważ u tkw iły  głęboko w umysłach

l sercach m ilionów ludzi, którzy

Uni*»

ir#
wszystkich krajach występują ***£ 
ciwko wojnie, a za w yzw oleniem  ”  
ta z więzów imperialistycznych,

Wiara w siły pokoju, prom ieniał^*
z tego sprawozdania, tchnęła nad** 
szeregi tych, którzy jeszcze P°*°A^ 
w jarzm ie ustroju kapitalistyczne*^

Pochylamy — kontynuuje 
— nasze sztandary w  hołdzie 
zmarłym tow. Żdanowem, bo. 
idem o wolność i  pokój narodów- *■' 
rażamy tow. Stalinowi, narodom . 
dzieekim i  bratniej Wszechzwią**®rti 
Komunistycznej P artii ZSRR ub®1 , 
nie w im ieniu wszystkich Prac0A ^  
ków i towarzyszy włoskich. P r*J*^ 
kamy, że będziemy prowadzili * 
cze większą energią walkę, 
prowadzić do zupełnej i  nieodww* 
klęski imperializm u“ .

SZTOKHOLM, 1.9. (PAP). 
mość o zgonie Żdanowa został» 
mieszczona na pierwszych stro#*r, 
dzienników sztokholmski«*. W 
szóści dzienników ukazały się ró ^ ^ L  
fotografie zmarłego. Dziennik 
Dag“  poświęcił dłuższy artykuł. 
którym  podkreśli!, że śmierć Żdan°T 
stanowi dotkliwą stratę nie tylk° r ij 
narodu Związku Radzieckiego, 
także dla bojowników całego św** 1 
walczących o prawdziwą wolność.

K O N F E R E N C J A  4 G U B E R N A T O R Ó W  
WOJSKOWYCH W BERLINlB

S p a d e k  k u r s u  m a r k i  z a c l s . - a i e m i e c k i e j

Warszawie, ambasada R. P. w  Lon
dynie została wczorai poinformowa
na przez władze brytyjskie  o zwol
nieniu x więzienia dr. Władysława 
Deringa, którego ekstradycji, jako 
Zbrodniarza wojennego, domagała się 
Polska. K rok swój władze b ry ty j
skie umotywowały tym, że rzekomo 
ni# zdołano ustalić identyczności De
ringa z poszukiwanym zbrodniarzem 
wojennym. _____

Rzecznik rządu polskiego wyrazu 
zdziwienie z powodu powyższej mo
tyw acji zwolnienia przestępcy wojen
nego, gdyż sprawa identyczności nie 
była ’ nigdy dotąd przez władze b ry -| 
tyjskie poruszana.

Rzecznik rządu polskiego oświad- I, 
czył, że strona polska zastrzega *o- | 
bie poczynienie dalszych kroków wo- ‘

BERLIN , 1.9 (P A P ). — W  środę o godz. 17 odbyła się w  Berlinie 
druga konferencja 4 gubernatorów w ojskowych mocarstw okupacyjnych 
w Niemczech.

W  rozmowach przedpołudniowych obradowali rzeczoznawcy technicz
ni czterech gubernatorów.

BERLIN, 1.9 (PAP)'. — W związku 
z zapowiedzią zebrariia czterech gu
bernatorów wojskowych dla rozwią
zania problemu walutowego, nastąpił 
szybki spadek kursu m arki zachodnio 
niemieckiej na berlińskim  wolnym 
rynku. Pod-czas gdy we w torek za je 
dną markę zachodnio -  niemiecką 
handlarze dawali jeszcze 8 m arki 50 
fenigóiw w  walucie wschodniej, w  śro 
dę ofiarowano już za jedną markę 
zachodnią ty lko  2 m arki 50 fen. i- nie 
znajdowano odbiorców.

BERLIN, 1.9 (PAP). — Agencja 
D(PD donosi, że z drilem 1 września 
zostają obniżone racje kawy, cukru 
i tłuszczów dla Amerykanów w Ber
lin ie .

NIEKONSTYTUCYJNE ZGROMA
DZENIE OBRADUJE NAD 

KONSTYTUCJĄ
FRANKFURT, 1.9. (PAP). W środą 

w południe rozpoczęły się w  mieście 
uniwersyteckim Bonn obrady zachód- 
nio-niemleckiego Zgromadzenia Kon
stytucyjnego. Na otwarciu obecni by li

przedstawiciele 3 gubernatorów stref 
zachodnich Niemiec.

65 członków Zgromadzenia ma u- 
chwalić konstytucję, które j projekt, 
opracowany przez rzeczoznawców 11 
prow incji zachodnich Niemiec w 
Herrenchiemsee, został zatwierdzony 
we wtorek przez premierów tych pro 
w incji.

FRANKFURT, 1. 9. (PAP). Przed
stawiciel p a rtii komunistycznej Rei- 
tnann złożył wniosek w spraiwie od
rzucenia dyskusji na temat odrębnej 
konstytucji Niemiec Zachodnich. Rei 
mann oświadczył, że Zgromadzenie 
nie otrzymało mandatu od ludności 
i  zostało stworzone wbrew w oli więk 
szóści narodu niemieckiego.

Wniosek Reimanna upadł -ar głoso
waniu.

DEKLARACJA 
SOCJALISTYCZNEJ PARTU 

LUDOWEJ
BERLIN, 1. 9. (PAP). Prasa opu

blikowała deklarację socjalistycznej 
p a rtii ludowej Niemiec, ogłoszoną w 
związku z rozpoczętą w  dniu 1 wrze-

NOWY NUMER PISMA
„O  t r w a ły  po kó j, o dem okrację  lu d o w ą "

LONDYN, 1. 9. (PAP). Ambasada
R. P. w  Londynie wydała w środę 
oświadczenie, stwierdzające, że uwol 
nienie z więzienia brytyjskiego dra 
Władysława Deringa, oskarżonego o 
popełnienie zbrodni wojennych, jest 
sprzeczne z międzynarodowymi zo
bowiązaniami, oraz z uchwałą mo
skiewską, przyjętą również przez rząd 
b rytyjski, w sprawie ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych.

Rzecznik Foreign Office oświadczył, 
że uważa on sprawę Deringa „za 
zamkniętą’*, przy czym nie przewi
duje się rozpatrzenia jakichkolw iek 
apelacyj od tej decyzji. Powiadomio
no o tym  rządy Polski, Francji i  Cze 
chosłowacjl, tj. państw, których w ła
dze sądowe domagały się wydania 
zbrodniarza Deringa,

BUKARESZT, 1.9 (PAP). Ukazał się 
w druku 20 numer organu B iura In
formacyjnego p a rtii komunistycznych 
i  robotniczych „O trw a ły pokój, o de 
mokrację ludową” . Numer jest nie
zwykle bogaty i  zawiera wiele cieka
wych materiałów.

A rtyku ł wstępny poświęcony jest 
walce klasy robotniczej w  obronie je j 
żywotnych interesów. Sprawy jugo
słowiańskie porusza a rtyku ł redakcyj 
ny oraz lis t grupy studentów uniwer
sytetu belgradzkiego 1 pismo generała 
lotn ictw * jugosłowiańskiego Fopivo- 
dy, ostro potępiające zdradziecką poli 
tykę T ito i  jego k lik i.

W numerze znajdujemy poni/tfo  ar 
tyku ły sekretarza brytyjskie j p a rtii 
komunistycznej H arry Pollfita pt. „Co 
obniża stopę życiową mas pracują
cych Anglii?” , Paula de Groota pt. 
„Reakcja holenderska w  służbie 
USA” , Czemokolewa — pt. „P olityka 
agrarna bułgarskiej p a rtii robotni
czej” oraz Goldmana — „Drogi rozwo 
jowe przemysłu czechosłowackiego” . 
Piętro Rossi omawia zagadnienie jed 
ności ruchu zawodowego we Wło
szech, podkreślając zdecydowaną wolę 
robotników włoskich utrzymania te j 
jedności. K u lisy wojny kolonialnej 
im perialistów brytyjskich na Mala
jach odsłania a rtyku ł Beringa.

Czasopismo podaje komunikat o P° 
łączeniu bułgarskiej parte! socjalde
mokratycznej z bułgarską partią ro
botniczą (komunistów) oraz sprawoz
danie z Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej w  - Warszawie.

A rtyku ł Marynina „W alka wybor
cza t ofensywa reakcji w  USA” oraz 
cięty felieton Yoisku przygwążdżający

niewybredne kłamstwa gazety turec
kie j „Jum herjal” zamykają ten cieką 
wy numer czasopisma „O trw ały po
kój, o demokrację ludową” .

śnią w  Bonn sesją tzw. Rady Parla
mentarnej. Deklaracja stwierdza, że 
zwołanie Rady Parlamentarnej, do 
której zadań m. in. należeć będzie 
opracowanie projektu konstytucji se
paratystycznego państwa zachodnio - 
niemieckiego, stanowi zakończenie 
procesu ostatecznego podziału Nie
miec. Rada ta, utworzona na zasa
dzie „zaleceń londyńskich, będących 
pogwałceniem uchwał poczdamskich 
i  jałtańskich, nie ma żadnego kon
taktu z narodem niemieckim i  zosta
ła  powołana wbrew w oli przytłacza
jącej większości Niemców.

Naród niemiecki — głosi dalej de
klaracją socjalistycznej p a rtii ludo
wej Niemiec,—nie pragnie niczego in 
nego, prócz utworzenia nowej, demo- 
kratycznei republiki, posiadającej 
konstytucję, opracowaną przez Zgro
madzenie Narodowe, powołane w gło 
sowaniu powszechnym“ .

W zakończeniu deklaracja stwier
dza:, „Zarząd socjalistycznej p a rtii lu 
dowej Niemiec uważa, te  konstytu
cja ogólno-niemiecka winna być opar 
ta na projekcie, opracowanym przez 
Niemiecką Radę Ludową przy współ
udziale wszystkich warstw narodu 
niemieckiego. Projekt ten nawiązuje 
bowiem nie ty lko  do przeszłości, lecz 
zawiera również zasady budowy no
wego, demokratycznego ładu w Niem 
czcch**

RZĄD USA OMAW IA STRAWĘ
ANULOWANIA ODSZKODOWAŃ 

NIEMIECKICH
WASZYNGTON, 1.9 (PAP) — M in i

ster Marshall oświadczył na konferen 
c ji prasowej, że Stany Zjednoczone o- 
mawiają obecnie z Wielką Brytanią i 
Francją zagadnienie dalszego obniżc-

nia względnie całkowitego anul0W!S  
odszkodowań niemieckich. Marsn ^  
dodał, że zakłady przemysłowe 
Niemczech zachodnich przeznacz 
uprzednio do demontażu, pozosta ‘ 
nie naruszone, służąc „w  ten sp°s°° „ 
piej celom programu odbudowy e 
pejskiej“.

W amerykańskich kołach PoUI\L . 
nych stwierdza się, że zapowiedź an 
lowania odszkodowań niemiecki«^ 
wołała szczególnie w ielkie WTaz,\t 
we Francji. W Paryżu nie ukrywa 
opinii, że plan amerykański z*0' 
do odrodzenia niemieckiej potęgi PVj 
myślowej, uderzając m. inn. bezpoS’’ 
nio w interesy i  bezpieczeństwo F*
cji.

PROWOKACYJNY WYBRYK 
AMERYKAŃSKIEJ POLICJI 
WOJSKOWEJ W BERLINIE

MOSKWA, 1.9 (PAP) — Jak d°"L  
si z Berlina agencja Tass, 27 sierp” , 
br. patrole amerykańskiej po licji ww 
skowej na dwóch samochodach » %  
lys" i  trzech motocyklach w targną 
na teren sektora radzieckiego w Ptó 
bliżu „Schlesischer Bahnhof“ 1 #
la ły radziecin samochód woj4*kowy> 
którym  znajdowała się grupa radli 
kich oficerów i  żołnierzy. Sierżant 
m ii radzieckiej Szilenko został 
ranny.

W związku z tym  prowokacyjni, 
wypadem amerykańskiej po licji * °L  
skowej, p. o. komendanta głównei®
dzieckiej adm inistracji wojskowa) 
Niemczech generał - major Dram* 
złożył na ręce p. o. amerykański** 
gubernatora wojskowego Heysa * , 
nowczy protest, żądając ukarania 
nych i  odszkodowania za wyrządź01’ 
szkody. -

Z  a g a d 
' e m o g ą

m i e n i a  o ś w i a t y
BI 1 b y ć  o d e r w a n i

n i  e ńo d  z a g a
N a r a d a  O ś w i a t o w a

p o l i t y c z n y c h
Z  w.  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e )

celu omówienia zagadnień wy ®ku jes>t wychowanie młodzieży w <łu . ob. Joanna Landy-Brzezdńska. Pf 
rczych i oświatowych oraz u- ohu Polski Ludowej — rozszerzanie j gentika szczegółowo omówiła wyV ,

W dniu 1 września br. w  Turczyinku 
pod Warszawą rozpoczęła obrady 
4-dnIowe Krajowa Narada Oświato
wa Związku Młodzieży Polskiej, zwo
łana w 
chowawczych 
staleuia planu pracy oświatowej 
ZMP. W obradach udział biorą: człon 
kowie Zarządu Głównego ZMP, dele
gaci zarządów wojewódzkich ZMP, 
przedstawiciele M inisterstwa Oświa
ty, Spółdzielni Wydawniczo - Oświa
towej „Czytelnik", Powszechnej Or
ganizacji ^Służba Polsce“  oraz Zwią
zku Harcerstwa Polskiego.

Po otwarciu obrad przez przewodni 
czącego Narady, kierownika działu 
oświatowo - szkoleniowego ZMP L. 
Stasiaka, gło# zabrał sekretarz gene
ra lny ZMP poseł Lucjan 'Motyka, któ 
ry  pow itał zebranych w  im ieniu Za
rządu Głównego.

„N ie jest przypadkiem — powie

dział poseł M otyk* — że Związek 
¡Młoidizieiy Polskiej rozpoczyna pracę 
od zorganizowania narady oświato
wej. Głównym zadaniem naszego zwią

ła kierowniczka Poradni 
Początkowego TUR, członek 
Społecznej do Zwalczania Anau®“ yr 
tyzmu przy M inisterstw ie Cré'p^,é,

horyzontów myślowych młodego po
kolenia.

cowan# w długoletniej pracy 
towej TUR metody wychowawe** ^

Przechodząc do omówienia celów j raz roję organizacji młodzieżowy®^

STEFAN GROŃSKI
PODPORUCZNIK W. P, ODZNACZONY SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI, NACZELNIK W YDZIAŁU W MINISTERSTWIE 

BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 
po krótkich 1 dęiktoh cierpieniach zmarł dola 31 sierpnia 1948 r. 
W ZMARŁYM MINISTERSTWO TRACI CENNEGO I  OFIARNE
GO BOJOWNIKA O ZWYCIĘSTWO SPRAWY LUDU PRACU
JĄCEGO.

CZESC je g o  p a m ię c i
MINISTERSTWO BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 

Wyprowadzenia zwłok nastąpi w piątek, dnia 9 wrześma 1948 r. 
o godzinie 18-tcj z Klubu M. B. P. przy A le i Wyzwoiema 1-3.

2753-K

narady, poseł Motyka powiedział: 
„Celem naszych dzisiejszych obrad bę 
dzie z jednej strony wykorzystanie 
doświadczenia organizacji i  instytucji 
oświatowych dla wypracowania no
wych metod wychowawczych, *  dru
giej zaś strony poinformowani# akty 
wu terenowego ZMP.

Musimy przedyskutować zagadnie
nie samokształcenia młodzieży szkol
nej i pozaszkolnej. NI« zawsze zdo
bywanie wiedzy w  szkole jest równo 
znaczne ze zdobywaniem uświadomię 
ni# obywatelskiego. Aparat nauczy
cielski nie zawsze spełnia zadanie wy 
chowania, młodzieży w  nowym duchu. 
Musimy % przeciwdziałać 
szkodliwym metodom nauczania. O- 
mówlć należy problem czytelnictwa 
i jego organizacji i  wreszcie zagad
nienie w ie lkie j klęski społecznej ■— 
analfabetyzmu.

Zagadnienia oświaty ni# mogą być 
oderwane od zagadnień politycznych. 
Nie ma wychowania apolitycznego. 
Jestem przekonany, że dzisiejsza na
rada będzie cennym wkładem do <lzle 
ła wypracowania nowych metod w y
chowawczych, że wytknie jasną dro
gę postępowania na polu oświaty na
szego związku. Życzę pomyślnych 
obrad dla dobra Polski Ludowej".

Pierwszy referat programowy pt. 
„W alka a analfabetyzmem“ wygłosi-

wałce z analfabetyzmem.
i *Następnie zebrani wysłuchali

tih i tü v r f ’flr ifo ra  T m ftfv H im

ndsławB Tazbira p t „Rozwój

ratu óyrdktora Instytutu K u ltu r*^ , 
Oświatowego „Czytelnika“ prof. ^

n ictw * i  bibliotekarstwa" PreleSf;
stwierdził, iż w  akcji u p o w s z ^^^  
nia ku ltu ry  na pierwsze miejsc® 
leży wysunąć upowszechnienie 
telnictw *.

R e f e r a t
p r o i  M ieszczaninem *
W <iniu 1 bm. odbyło się w  **H,*w- 

wszelkim : ferencyjnej M inisterstwa Oświau ^  
n  branie działaczy oświatowych, na W# 

rym  referat o „Wybranych za^ jo s lł 
niach oświatowych ZSRR” 
wybitny filo log radziecki proń *  
ozanlnow.

------o------

O d c z y t  

p r o f -  T a r l e
W dniu 1 bm. członek de leS ^m - 

„zieckiej na Kongres In te le k tu ^  
stów, wybitny uczony akademik. 
Eugeniusz Tarle, wygłosił w auh 
wersytetu Warszawskiego odczyt ^  
temat „Fałszowanie historii, j a^° 

‘ dek propagandy wojennej".
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Ciężka żałoba okryta klasę robotni 
czą całego świata, wszystkich spra- 
ffnionych pokoju, wszystkich bojowni 
ków postępu i socjalizmu, Zm arł je
den z najwybitniejszych ludzi Zw ią
zku Radzieckiego i międzynarodowe
go ruchu robotniczego, jeden % tych, 
którzy u boku wielkiego Stalina d fw i 
gają na swych barkach ciężar w alki 
o pokój między narodami, w alki o 
zwycięstwo, o dzieła marksizmu-Ieni- 
nizmu, o socjalizm.

Trzydzieści kilka la t stał Andrzej 
Żdanow w  pierwszych szeregach bu
downiczych Związku Radzieckiego. 
Trzydzieści kilka  la t walczył niezmor 
dowanie o stworzenie ze ZwHzku Ra 
dzieckiego takiej potęgi, takiej ostoi 
klasy robotniczej całego świata, ta
kiej ostoi pokoju i socjalizmu, o któ 
rą rozbiłyby się wszelkie siły impe
rializmu międzynarodowego. Przy je
go wybitnym  współudziale wzniesio
na została twierdza, która w czasie 
Ostatniej wojny zwycięsko stawiła 
czoła nawale faszystowskiej, tw ie r
dza niezawisłości narodów Związku 
Radzieckiego, twierdza obrony wszy- 
•tkich narodów świata.

Swe nieprzeciętne zdolności, swą 
olbrzymią wiedzę, swe w ielkie odda
nie sprawie marksizmu - leninizmu, 
»Wą kipiącą energię, poświęcił An
drzej Żdanow wielkiemu celowi: aby

wiązek Radziecki stał się tym, 
czyim jest dziś — przodującym kra
jem socjalizmu, kroczącym ku ustro
jowi komunistycznemu, krajem, k tó 
ry napawa w iarą i nadzieją wszyst
kich ludzi pracy w świecie, krajem 
Przodującym ludzkości.

Wszędzie, gdzie byl, wszędzie do
kąd kierowała go Partia i  Stalin, był 
On ośrodkiem mobilizującym i prze
wodzącym masom pracującym w  ich 
Walce o wszechstronny rozwój kraju. 
Andrzej Żdanow kładł kamień wę
gielny pod setki fabryk radzieckich. 
k*od jego kierownictwem rozkw itały 
Pola tysięcy przodujących kołcho
zów, Pod jego przewodnictwem po
m nia ło  i rosło miasto Lenina — bo- 
knterski Leningrad. Przy jego w ybit- 
°ym współudziale wychowywały się 
*®równo kadry budowniczych ZSRR, 
j®k i  bohaterskie szeregi A rm ii Ra
d e ck ie j.

El boku Stalina, jako jeden z jego 
^¡bliższych współpracowników, bu- 
'W a l Andrzej Żdanow wielką 
^szechzwiązkową Komunistyczną 
Partię (bolszew ików), wychowywał 
M kadrę, cementował jej szeregi, u- 
riira ja l je ideologicznie, kształtował w 
dchu bezwzględnej wierności ideom 
^^ksizm u - leninizmu, w  duchu bez
względnej w alki z wrogami klasy ro
ln ic z e j 1 mas ludowych.

•Andrzej Żdanow b y ł wodzem 1 o- 
^amym żołnierzem sprawy socjaliz- 
°lu> wiernym uczniem Stalina, goto- 
''Tm  w  każdej chw ili stanąć z bronią 
^  ręku w  pierwszej lin ii bojowników 
WZj radzieckiej ojczyzny. W  naj

niższych chwilach minionej wojny,

gdy uzbrojone od stóp do głów ban
dy hitlerowskie stanęły u w ró t Le
ningradu, gdy nad kolebką rewolucji 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo 
— Stblin i  Partia powierzają Andrze 
jow i Żdanowowi ciężkie i zaszczyt
ne zadanie kierowania obroną tego 
bohaterskiego miasta. Przez wszyst
kie straszne dni blokady, dni śmierci, 
głodu 1 epopei najbardziej zaciekłych 
walk — Andrzej Żdanow stoi na cze 
le odciętego od świata miasta Leni
na, Bohaterskie to  miasto oparło się 
pod jego wodzą wielekroć przeważa
jącym siłom wroga, przełamało śmier 
teiny pierścień blokady 1 rozgromiło 
w  końcu doborowe dywizje faszy
stowskie.

Andrzej Żdanow był nie ty lko  żoł
nierzem. Był również głębokim teo
retykiem i ideologiem rewolucyjnym

klasy robotniczej, był tym, k tó ry  u- 
zbroił inteligencję w  broń w alki ideo
logicznej % idealistycznymi systemami 
1 koncepcjami filozoficznym i. Jego 
w nikliwe analizy twórczości kultural
nej Związku Radzieckiego, jego druz 
gocąca krytyka obcych i wrogich 
klasie robotniczej prądów „ku ltu ra l
nych" gnijącego imperializmu, stały 
się pochodnią, oświetlającą drogę 
twórczą inteligencji socjalistycznej.

Olbrzymia wszechstronna, ofiarna 
i  owocna praca rewolucyjna Andrze
ja Żdanowa, swoim znaczeniem w y
kracza daleko poza ramy Związku 
Radzieckiego. Andrzej Żdanow byl 
jednym z najbliższych współpracow
ników Stalina, nie ty lko  jako budow
niczy państwa radzieckiego, nie ty l
ko jako budowniczy potęgi ZSRR, 
był on również jednym z najw ybit

niejszych przywódców i działaczy 
międzynarodowego ruchu robotnicze
go.

Gdy w wyniku przełomowych iw y  
cięstw A rm ii Radzieckiej hitlerowskie 
Niemcy zostały rozgromione, anglo- 
amery kańscy podżegacze wojen
n i zaczęli organizować nowe 
spiski wojenne, odbudowywać a- 
gresywne Niemcy i  popierać ich 
rewanżowe tendencje w  warunkach 
rozbicia świata na dwa obozy imperia 
lizmu i demokracji — Polska Partia 
Robotnicza wystąpiła z, inicjatywą 
zwołania narady szeregu partii komu
nistycznych i robotniczych. Na tej to 
pierwszej po wojnie naradzie rewolu
cyjnych partii klasy robotniczej An
drzej Żdanow w ygłosił programowe 
przemówienie, w  którym  ujawnił 
wszystkie sprężyny, działające prze

ciwko pokojowi. U jaw nił zbrodnicze 
zamiary imperializmu amerykańskiego, 
jego przygotowania do ujarzmienia Eu 
ropy, do krucjaty przeciw ZSRR i krą 
jom demokracji ludowej. Andrzej Żda
now nie ty lko  uzbroił wówczas mię
dzynarodową klasę robotniczą i  siły 
postępu, nie tylko  ujawnił niebezpie
czeństwo, zagrażające pokojowi i na
rodom, ale tchnął również wiarę w 
szeregi klasy robotniczej, wiarę w si
ły  pokoju, wiarę w  moc partii marksi
stowskich, reprezentujących interesy 
społeczne i narodowe wszystkich lu
dów świata,

„W  obecnych warunkach kraje 
Imperialistyczne, jak Stany Zjedno
czone, Anglia i bliskie im państwa 
stają się niebezpiecznymi wrogami 
niepodległości i samookreślenia na
rodów, gdy natomiast Związek Ra-n^toi

D E M O K R A TY C ZN A  SZK O ŁA  PO LSKA
U P R O G U  N O W E G O  R O K U
Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego

1

Na z e b ra n iu  n a u c z y c ie ls tw a  szcze
c iń sk ie g o  z o rg a n iz o w a n y m  przez 
Z N P  z o k a z ji rozpoczęc ia  now ego  
ro k u  szko lnego  1948-49, to w . m in . 
S krzeszew sk i w y g ło s ił  d n ia  1 w rześ
n ia  1948 r .  p rz e m ó w ie n ie , k tó re  poda
je m y  w  o bsze rn ych  w y ją tk a c h .

Tego ¡rodzaju uroczystości, jak dzi
siejsza przedpołudniowa 1 obecna, 
wchodzą do tradycji naszej szkoły i  
naszego nauczycielstwa. Mamy moż
ność u samego progu nowego roku 
szkolnego porozumieć się ze sobą w 
zasadniczych kwestiach: możemy zdać 
sobie sprawę z przebytej drogi i  osią
gniętych rezultatów oraz wytyczyć 
podstawowe zadania na nonity. fok 
szkolny...

Okres odbudowy1 polskiej ’ szkoły 
mamy w zasadzie za sobą. Na od
cinku przedszkoli, szkół średnich za
równo ogólnokształcących, jak  przede 
wszystkim zawodowych, opieki nad 
dzieckiem, szkół wyższych 1 nauki, 
kształcenia dorosłych, możemy x du
mą zarejestrować nie ty lko  pełną od
budowę, ale olbrzym ią rozbudowę. 
W kronice ubiegłego roku mamy do 
zanotowania szereg radosnych fak
tów:

MRoryceny Walny Zjazd Zwią
zku Nauczycielstwa Polskiego w 

Poznaniu, który wytyczył drogi współ 
pracy nauczycieli szkó} wszystkich ty 
pów i szczebli w  budowie demokracji 
ludowej;

2  Powstanie długo 1 niecierpliw ie 
przez wszystkich oczekiwanej je 

dnolite j ideowo - wychowawczej or
ganizacji młodego pokolenia; we Wro 
olawiu w  przeddzień Święta Wyzwo
lenia powstał, ju t działa 1 szkole po
magać będzie Związek Młodzieży 
Polskiej;

g  powstanie, wspaniały rozwój i 
w ielkie osiągnięcia organizacji 
„Służba Polsce".

Wymieniam te radosne 1 ty lko  naj
ważniejsze fakty, nie po to, abyśmy 
od zachwytu doznał zawrotu głowy 
i  spoczęli spokojnie na lauraćh. Te 
radosne fakty świadczą ty lko  o tym, 
że przedpole naszej pracy i  w alki zo
stało opanowane i  uporządkowane.

PRACA W IELKA NAS CZEKA 
I  W ALKA TRWA

Zadania, które stoją przed nami, są 
w ielkie i odpowiedzialne. Stawiamy 
sobie zadania na miarę epoki, w  któ
re j żyjemy,, ale równocześnie -zada
nia możliwe do wykonania.

Podstawowym zagadnieniem szko
ły  jest ideologiczne oblicze nauczy
ciela. Pod tym  względem dokonał się

prawdziwy przełom. Orientacja poli
tyczna nauczycielstwa polskiego w je 
go trzonie odpowiada w obecnej ehwi 
li założeniom ideologicznym i społccz 
nym Polski Ludowej.'Nauczycielstwo 
polskie ma wszystkie warunki, by 
stać się awangardą inteligencji, która 
bierze czynny i  twórczy udział w 
kształceniu nowych form  życia.

Szczególnie ważna rola przypada 
dziś nauczycielowi wiejskiemu. W 
okresie, kiedy wysiłek Państwa 1 
Narodu zmierza do społecznej 1 go
spodarczej przebudowy wsi 1 do 
podniesienia Jej kulturalnego ł  o- 
światowego poziomu, to  znaczy do 
spółdzielczych form  zaopatrzenia, 
zbytu i  produkcji rolnej przy moż
liw ie  najszerszym zastosowaniu ma 
szyn rolniczych i  współczesnej w le- 

, dzy biologicznej; od aktywnej po
stawy nauczyciela wiejskiego wie
le zależy.
Stoi przed nami zadanie Meowego 

I politycznego uaktywnienia szeregów' 
nauczycielskich, od czego w dużej 
mierze zależy nasilenie pracy wycho
wawczej wśród młodzieży.

MUSIMY POGŁĘBIĆ I  ROZBUDO
WAĆ AKCJĘ ZAWODOWEGO DO

SKONALENIA NAUCZYCIELI 
Idzie tu  nie ty lko  o stworzenie wa

runków, które by pozwoliły nfekwa- 
lifikow anym  kolegom zdobyć pełne 
kw alifikacje, lecz również o możli
wość kształcenia się i  pogłębienia wie 
dzjr ogólnej i fachowej wszystkich na 
uczycie!!, którzy tego pragną.

Będziemy w dalszym ciągu organi
zować, ulepszać ł  na wyższy poziom 
dźwigać konferencje rejonowe i  róż
nego rodzaju kursy, narady, semina
ria  i  odprawy w ciągu fe rii zimowych 
i wakacji letnich. Prócz tego przystę
pujemy do szerokiej rozbudowy w  te
renie ognisk metodycznych poszcze
gólnych przedmiotów. Ośrodki te ma 
ją między dnnymi za obowiązek w y
dobyć na wierzch, naukowo opraco
wać i  spopularyzować doświadczenia 
naszych najlepszych nauczycieli.

W przyszłym miesiącu zacznie 
działać i  będzie czynny przez cały 
rok dobrze zorganizowany 1 ładnie 
urządzony Centralny Ośrodek Dos
konalenia Nauczycieli w  Otwocku 
pod Warszawą. Przy współpracy 
ZNP zorganizujemy form y systema 
tycznego kształcenia koresponden
cyjnego na poziomie wyższym. Przy 
pełnej życzliwości ze strony Dyrek
c ji Polskiego Radia przystępujemy

D Z I E N N I K A R Z E  
solidaryzują się z uchwałami

Kongresu Intelektualistów
Dziennikarze kra jow i i  zagraniczni 

obecni na Kongresie Intelektualistów 
uchw alili następującą , deklarację: 

Dziennikarze, którzy b y li obecni na 
obradach Światowego Kongresu Inte
lektualistów w Obronie Pokoju, wyra 
żają swe zadowolenie z jednomyślno
ści zamanifestowanej na Kongresie 
Wrocławskim.

Świadomi obowiązków i odpowie 
Arifclnośd w walce, którą intelek
tualiści całego świata będą w dal
szym ciągu prowadzić w obronie 
ku ltu ry powszechnej i  pokoju, dzień 
nilkarze okażą wszelką pomoc Inicja 
ty  wie Kongresu.

w b. roku szkolnyip do zorganizo
wania tzw. Radiowej Wszechnicy.

DALSZA DEMOKRATYZACJA 
SZKOŁY

Drugie w ielkie zadanie, które stoi 
przed nami, to dalsza demokratyza
cja szkoły. Główne swe siły rzucamy 
na rzetelną realizację powszechności 
nauczania i  rozbudowę pod względem 
organizacyjnym szkół w iejskich. Nie 
daje nam spokoju wciąż jeszcze po
ważna ilość dzieci w  wieku szkolnym 
poza szkołą. Zmniejsza się ona z ro 
ku na rok. Nie możemy jednak ustać 
w  wysiłkach, eby dzieci, które mają 
być w  szkole, faktycznie się w  niej 
znalazły.

Zadanie polega na tym, eby masa 
dzieci uczęszczała do szkoły podsta
wowej przez siedem la t i  wychodziła 
•  n ie j ze świadectwem siódmej klasy. 
Musimy w ytrwale podnosić stopień 
organizacyjny szkół w iejskich. Decy
dujący motyw dla zrezygnowania z 
klasy ósmej w  szkole powszechnej 
polegał na tym, że nie pora myśleć 
o ośmiu latach nauczania dla garstki,
■ skóro dziecko chłopskie ma trudno
ści w  ukończeniu klasy 5, 6 czy 7. 
W planie 6-letn im  umieścimy postulał 
pełnej ¡realizacji powszechności nau
czania w  7-klaso«weJ szkole oraz urna 
sowienia kształcenia średniego bądź 
w szkole ogólnokształcącej, bądź też 
zawodowej.

Szkołę zawodową, w  któ re j kształ
cą się 'podoficerowie naszego przemy 
słu i  rolnictwa musimy otoczyć szcze
gólną opieką. W szkole średniej ogól
nokształcącej w  dalszym ciągu obo
wiązuje troska o skład socjalny mło
dzieży; za mało w  nie j dzieci óhłop- 
skich i robotniczych.

Wasze bezpośrednie zadanie pole
ga na tym, aby tę młodzież, często 
nienajlepiej do nauld przygotowa
ną otoczyć troskliwą opieką, zorga
nizować je j wszelką możliwą pomoc 
w  życiu t nauce oraz w  ten sposób 
umożliwić je j wyrównanie szans.

Musimy podnieść na wysoki po
ziom stan wychowawczy i  dydaktycz
ny, w  szczególności w yn ik i nauczania 
naszych szkół, o czym mówiłem przed 
południem. Musimy wzmocnić dyscy
plinę pracy i  odpowiedzialność za re
zultaty pracy w szkole.

Czy postawione zadania mogą 
być zrealizowane?

Nie ty lko  mogą, ale dzięki o fiar
nej pracy i  ideowej postawie nauczy
ciela - demokraty będą wykonane. Do 
tychczasowe osiągnięcia, społeczna po 
stawa nauczycielstwa, stanowisko no 
wych władz ZNP jak również komó
rek terenowych i szerokich mas jego 
członków jest tego gwarancją.

Z  o k a z ji  rozpoczęcia  ro k u  szko ln e 
go m in . o ś w ia ty  to w . S. S krzeszew - 

w y g ło s ił  p rzez  ra d io  p rz e m ó w ie 
n ie  do  m ło d z ie ż y  a zko ln e j n au czy 
c ie l i ,  ro d z ic ó w  i  p rz e d s ta w ic ie li o rga 
n iz a c ji  sp o łe czn ych  w k tó ry m  p o w ie 
d z ia ł m . in . :

Młodzież szkolna rozpoczyna naukę. 
Skończyły się beztroskie wakacje. Bar j

że w ciągu ubiegłych wakacji m ilion 
dzieci w Polsce korzystało że społecz 
nej akcji wczasów.

Praca młodzieży szkolnej w ramach 
„Służby Polsce” dała wspaniałe rezul 
taty. Uczniowie i uczennice wykonal* 
m iliony godzin pracy.

W przyszłym roku musimy akcję 
wczasów uczniowskich, kolonii, obo
zów jeszcze bardziej rozbudować, so
lidnie się do niej w ciągu całego roku 
przygotować. Błędy popełnione W b. 
roku nie mogą się więcej powtórzyć.

Pragnę, abyśmy sobie wszyscy, u- 
świadomili, że podstawowym zada
niem i obowiązkiem szkoły i nauczy
ciela jest dać uczniowi. ..rzetelną w ie
dzę i  głębokie, uczciwe wychowanie 
obywatelskie.

dziecld i kraje nowej demokracji są 
niezawodnym oparciem w  obronie 
równouprawnienia i samookreślenia 
narodów" ■— m ówił wówczas A n
drzej Żdanow.
W  walce o słuszną sprawę cecho

wał Andrzeja Żdanowa temperament 
urodzonego rewolucjonisty, zniewala
jący ogromną siłą przekonania. W  o- 
sobistym zetknięciu wykazywał w iel
ką wiedzę teoretyczną, głęboką inte li
gencję, a przy tym ujmującą skrom
ność w stosunkach z ludźmi, z towa
rzyszami.

Andrzej Żdanow darzył wielką sym 
patią masy pracujące Polski. Znał do
brze dzieje ich ofiarnej w alki o w y
zwolenie narodowe i społeczne, podzi 
w iał w yniki ich pracy w budowie Pol 
ski Ludowej.

Do ostatniej chw ili swego życia 
znajdował się Andrzej Żdanow w 
pierwszych szeregach walczącego z im 
perializmem i reakcją proletariatu mię 
dzynarodowego, w pierwszych szere
gach bojowników, walczących o pra
wa narodów do suwerennego i niepod 
ległego życia o pokój i  postęp ludzko
ści.

W iem y syn W ie lkie j Rewolucji L i
stopadowej, w iem y syn i współbudow 
niczy P artii Lenina - Stalina, stał An
drzej Żdanow do ostatnich chwil swe 
go wielkiego życia w  pierwszych sze
regach budowniczych kraju zwycię
skiego socjalizmu.

Postać tego wielkiego bojownika 
klasy robotniczej, wybitnego działacza 
międzynarodowego mchu robotnicze
go przyświecać będzie ludziom pracy, 
bojownikom o socjalizm1, o pokój i  su
werenność narodów na całym świeede.

Pamięć o nim na zawsze pozostanie 
droga naszej P artii i  walczącym o so
cjalizm masom pracującym Polski.

J A N E K  K R A S I C K I
1943 -  2.IX - 1948

lowuje na młodzież i jest dla n ie j dro 
gows karem.

Trudno w ramaeh krótkiego wspom 
nlenia dać pełną charakterystykę pięk 
nej postaci tego młodego bojownik 

dzo w ielu spośród Was uczniów i  u- 1 Jeden wszakże jego rys zasługuje na 
czennic, korzystało z ko lonii 1 obozów specjalne podkreślenie. Swą najwcze- 
letnich. Mogą Wam zakomunikować, śniejszą młodość Janek spędził wśród

Pięć ła t temu poniósł śmierć od ku li 
gestapowca, w  chw ili gdy chciał w yr
wać się z rąk oprawców, Janek K ra
sicki — organizator i  czołowy przy
wódca Związku W alki Młodych. M ija 
rocznica za rocznicą bohaterskiej 
śmierci Janka, a Jego postać jest 
wciąż dla nas żywa, wciąż mobilizu
je naszą młodzież do w ałki i  pracy w 
służbie Polski Ludowej, wciąż jest dla 
n ie j najpiękniejszym przykładem i 
wzorem do naśladowania.

I  to właśnie najlepiej mówi o ro li, 
jaką odegrał Janek Krasicki w życiu 
młodzieży polskiej. Hitlerowska ręka łecznej — uczy co to socjalizm. Mówi 
odebrała mu życie, ale nie zdołała zni j nie tyiko o iepszej przyszłości, ale I 
szczyć dzieła, którego dokonał, była ! wskazuje, jaka droga do nie j prowa- 
nlezdolna, by wymazać z pamięci im ię j dał. Wskazuje nie ty lko  słowem, ale I 
Janka, które nawet P<> latach oddzła- j własnym przykładem, biorąc udział w

chłopów białoruskich. Chodzi do szko 
ły  w Głębokiem i  styka się często * 
ludnością tych okolic, wyjeżdżając z 
ojcem, który jako pracownik samorzą 
dowy odbywał podróże służbowe. W 
tym właśnie okresie poznaje nie ty l
ko skrajny wyzysk społeczny, ale 1 
ucisk narodowościowy. I  już wtedy w 
umyśle młodego chłopca rodzi się 
bunt przeciw społecznej I. narodowej 
niesprawiedliwości. Lata dzieciństwa 
wywarły piętno na całym Jego ży
ciu.

Janek staje się z krw i j  kości in 
ternacjonalistą. Jest wrogiem wszel
kiego szowinizmu i nacjonalizmu. Jak 
na swoje młode lata — zginął w 25 
roku życia — wyjątkowo głęboko 
przemyślał to zagadnienie. Na Uni
wersytecie Warszawskim, na terenie 
organizacji akademickich, razem z in 
nymi towarzyszami, stawia mężnie o- 
pór bojówkom endeckim, demosku- 
jąo ich „narodową“  frazeologię.

Ten internacjonalizm  Janka, pogłę
biony studiami dzieł marksizmu, wy
pływał z jego płomiennego patriotyz
mu, z jego ukochania ludu polskie
go, wypływał ze świadomości, te  wal 
ka o lepszą przyszłość tego ludu nie 
rozłącznie związana jest z walką o za 
cieśnienie więzów międzynarodowej 
solidarności mas pracujących.

W okresie okupacji staje Janek w 
pierwszych szeregach w alki o niepo
dległość. Dzieli się swą wiedzą na ze
braniach kół ZWM. Na W oli, na Po
wązkach i Targówku rozw ija przed o- 
czyma młodzieży robotniczej wizję 
przyszłej Polski sprawiedliwości spo-

wielu akcjach bojowych na terenie 
Warszawy. Sam niejednokrotnie kie
ruje wypadami zbrojnymi, jak  np. w 
akcji na terenie fabryki „Stcinhagen 
i Stransky" na Żoliborzu.

Aresztowany przez gestapo nie da
je się wziąć bez oporu. Ginie w w al
ce, t>o walk» było cnie Jego życie.



CfcCS LUDU

D W U L I C O W Ą  P O L I T Y K Ę
RZĄDU BRYTYJSKIEGO W O B E C  P O L S K I

u j a wn i a  t a j ny  r a p o r t  D i r c k s s n a
Od chw ili gdy stało się jasne, że 

napad H itlera na Polskę jest nieunik
niony, nie przestawało nas dręczyć 
pytanie: jak postąpią nasi sojusznicy 
a przede wszystkim jak postąpi W iel
ka Brytania, z którą rząd polski za
w arł w kw ietniu 1939 r. umowę o 
pomocy wzajemnej i  która udzieliła 
nam swych gwarancji? Życie bardzo 
szybko przyniosło odpowiedź. Mimo, 
ie  3 września 1939 r. Wielka Brytania 
przystąpiła do wojny, nie udzieliła ona 
iadmej pomocy Polsce. Po upływ ie pa 
ru  dni wojny, każde dziecko w Polsce 
wiedziało już, że W. Brytania nie do
trzymała swych zobowiązań sojuszni
czych w stosunku do naszego kraju.

Nie m ieliśmy wówczas możliwości 
dociekania przyczyn tego postępowa
nia. Dopiero w  okresie późniejszym, 
•  zwłaszcza w  okresie powojennym 
gdy ujawnione zostały ku lisy wyda
rzeń, okazało się, że postępowanie to 
nie było wynikiem  jakichś przyczyn 
technicznych i  nienależytego przygo
towania Anglii, lecz wynikało z zasad 
niczej lip ii politycznej, realizowanej 
przez rząd b ry ty jsk i w  stosunku do 
Polski i w stosunku do Niemiec h i
tlerowskich.

Wielka Brytania nie wykonała 
swych zobowiązań sojuszniczych wo 
bec Polski, poniewTaż w całym okre
sie poprzedzającym wojnę, nie prze. 
stawała uprawiać monachijskiej po
lity k i szukania porozumienia z na
pastnikiem hitlerowskim  — kosz
tem o fiar przyszłej agresji.

Ta lin ia  polityczna rządu b ry ty j
skiego przejawiła się zarówno w  je 
go ustosunkowaniu się do wszelkich 
prób zorganizowania w  Europie zbio
rowego bezpieczeństwa i  zbiorowego 
oporu przeciwko agresji hitlerowskiej, 
jak również w  jego ustosunkowaniu 
się bezpośrednio do spraw polskich.

Po w ie lkie j zdradzie, popełnionej 
w  Monachium w  stosunku do Czecho
słowacji, rząd b rytyjski, podobnie 
zresztą jak rząd francuski, nie zanie
chał po lityk i szukania porozumienia 
s Niemcami hitiero-wskimi i  odrzucał 
konsekwentnie wszelkie plany zorga
nizowania frontu państw, zdolnego do 
przeciwstawienia się agresji. W MAR
CU 1939 R. rząd radziecki zapropono
wał zwołanie konferencji sześciu 
państw' — W ielkiej B rytanii, Francji. 
Polski, Rumunii, T urcji 1 ZSRR dla 
naradzenia się nad sytuacją powstałą 
w  Europie, po aneksjk przez Niemcy 
całych Czech. R z ą d  b r y t y  j - 
I  k  i  o d m ó w i ł  u d z i a ł u  
w  t e j  k o n f e r e n c j i .

W KW IETNIU 1939 R. rząd radziec 
Id zaproponował zawarcie paktu 
trzech mocarstw — W ielkiej B rytanii, 
F rancji i  ZSRR dla wspólnej obrony 
krajów, zagrożonych przez agresję fa
szystowską. R z ą d  b r y t y j 
s k i  o d r z u c i ł  p r o p o z y 
c j ę  r a d z i e c k ą .  Ówczesny 
prem ier Chamberlain zaproponował 
by ZSRR zobowiązał się do udziele
nia pomocy W ielkiej B rytanii i Fran
c ji, ale nie chciał nawet słyszeć o zo
bowiązaniu udzielenia pomocy Związ
kow i Radzieckiemu na zasadach wza 
jemności. Rząd b ryty jsk i pozostał głu
chy nawet na głosy opozycji z Izby 
Gmin, która wskazywała, że

gwarancje brytyjskie, udzielone 
Polsce, Rumunii i G recji nie mają 
żadnej wartości tak długo, jak  d łu
go nie będzie nawiązana współpra
ca ce Związkiem Radzieckim. 

Później przyszły rokowania angiel
sko - francusko - radzieckie w  któ
rych rząd b ry ty jsk i i francuski kiero
w ał się wyłącznie troską o to, by nie 
dopuścić do zawarcia rzeczywistego 
paktu wzajemnej pomocy.

W tym  samym czasie rząd b ry ty j
ski zarówno w  jawnych wystąpieniach 
Jak 1 w  tajnych pertraktacjach, pro
ponował Niemcom zawarcie szerokie
go porozumienia. 30 CZERWCA 
1939 R. m inister spraw zagranicznych 
H alifax w  publicznym przemówieniu 
proponował Niemcom omówienie spra 
w y ko lon ii .sprawy surowców, znie
sienia barier w  wymianie handlowej, 
«prawę L e b e n s r a u m u  1 sze
reg Innych. Przed paroma zaś miesią
c a m i  dowiedzieliśmy się z tajnych do
kumentów niemieckiego m inisterstwa 
Spraw zagranicznych, ogłoszonych 
przez rząd radziecki — co było tre
ścią poufnych rozmów niemlecko-bry 
tyjskich, prowadzonych lałem 1939 ̂ r 

yr lipcu 1939 r, “

pracownik 1 doradca Chamberlaina 
sir Horacy Wilson oraz m inister 
spraw zagranicznych Hudson propo
nowali pełnomocnikowi Goeringa — 
W ohlłatowi uregulowanie całokształ
tu spraw angio - niemieckich. W tym 
samym duchu prowadzili ze sobą roz
mowy s ir Wilson z ambasadorem nie 
mieckim w Londynie Dircksenem oraz 
laibourzystowski po lityk Charles Bax- 
ton z radcą poselstwa niemieckiego 
Kordłem. We wszystkich tych rozmo
wach ważne miejsce zajmowała spra
wa stosunków brytyjsko - polskich. 
Przedstawiciele brytyjscy proponowa
li  wówczas Niemcom, że W ielka B ry
tania wyrzeknie się gwarancji wobec

Polski i pozostawi nasz kra j sam na 
sam z Niemcami.

Ambasador niem iecki Dircksen p i
sał w swoim sprawozdaniu o rozmo
wach Wilson — Wohltat i  o propozy
c ji b rytyjskie j podpisania układu z 
Niemcami co następuje:

„U tajony cel tego wkładu polegał 
na tym, by umożliw ić Anglikom  
uwolnienie się od Ich zobowiązań 
wobec Polski“ . „W ilson potw ierdził 
m i — pisał Dircksen — w  sposób 
jaśniejszy jeszcze aniżeli Wobltato- 
vvi, że z chwilą zawarcia układu an
gielsko - niemieckiego, brytyjska 
polityka gwarancji zostanie faktycz
nie zlikwidowana“ .

Już po wybuchu w ojny z Polską, 
Dircksen stw ierdził w  swoim rapor
cie, że Anglicy chcieli przyznać Niem
com stanowisko mocarstwa* światowe
go na rów ni z Wielką Brytanią, chcie
li zrezygnować ze swych zobowiązań 
wobec krajów  Europy Wschodniej i 
przyznać Niemcom pozycję decydującą 
na wschodzie i na południowym 
wschodzie Europy. Taka była inten
cja rządu brytyjskiego w stosunku do 
Polski w  okresie bezpośrednio poprze
dzającym 1 września 1930 r.

Fakty te dają podstawę do stw ier
dzenia, że lałem  1939 r. już po przy
znaniu gwarancji Polsce, rząd b ry ty j
ski prowadził w stosunku do nas pod

wójną grę. Rząd b ryty jsk i zapewniał 
Polaków o gotowości zastosowania
gwarancji, a Niemcom obiecywał w y
cofanie się z gwarancji. We wrześniu 
1939 r. rząd b ryty jski f  o r  m *  1- 
n i e uczynił zadość swoim obietni
com wobec Polski 1 wypowiedział 
wojnę Niemcom, ale f a k t y c z 
n i e  uczynił zadość obietnicom wo
bec Niemiec i  pomocy nam nie udzie
lił.

Taka jest prawda hdstoryczna o 
przyczynach niewykonania przez Wiel 
ką Brytanię uroczystych zobowiązań 
sojuszniczych wobec Polski w  tra 
gicznym wrześniu 1939 r.

J. Kowalewski

P O D  D Y M N Ą  
S Z P I E G O W S K I C H

Z A S Ł O N Ą
P R O C E S Ó W

O  d  n  a « z e g o  k o r e s p o n d e n t a  w  N o w y m  J o r k u  J A N A  G Ó R S K I E G O

najbliższy współ-

Nowy Jork, w  sierpniu.
W tym  samym dniu kiedy w  Kapi

tolu rozpoczęły się obrady specjalnej 
sesji Kongresu amerykańskiego, w jed 
nym z eleganckich salonów Mayflower 
Hotel w Waszyngtonie odbyło się ta j
ne posiedzenie wodzów p a rtii republi 
kańskiej, na którym  b y li obecni Taft, 
Vandenberg, Wherry, M artin, Halleck 
i cały szereg innych grubych ryb par
tyjnych. Na zebraniu tym  wypraco
wano strategię jaką miano stosować 
na zwołanej przez prezydenta Truma- 
na specjalnej sesji.

Postanowiono wysłuchać zaleceń pre 
zydenta, ignorować js  w spokoju, 
uchwalić k ilka  nic nie znaczących 
ustaw spośród dziesiątek wniesionych 
przez Trumana, poprzeć bunt demokra 
tów Południa i  wzmocnić prowadzo
ny przez nich „filib u s te r'“ uniemożli
w iający dyskusję w sprawie praw 
obywatelskich, odwrócić uwagę opinii 
publicznej od sztuczek republikańskich 
przez rozpętanie dochodzeń w spra
wach „szpiegowskich“ , po czym po
wziąć uchwałę o odroczeniu sesji spe
cjalnej.
ŻAŁOSNE W YNIKI SPECJALNEJ 

SESJI
Plan ten został w  całości wykonany. 

Po 12 dniach obrad kongresmani roz
jechali się do domów, nic nie uchwa
liwszy co by poprawiło sytuację eko
nomiczną i  socjalną mas amerykań
skich, odczuwających coraz to moc
niej skutki in fla c ji. Z programu anty
inflacyjnego Trumana uchwalono dwa 
punkty, nie mające żadnego wpływu 
na sytuację na rynku pieniężnym. 
Program praw obywatelskich, zgodnie 
z powziętą strategią, został unicestwio 
ny przez reakcyjnych burbonów Połud 
nia, przy zgodzie i  cichym poparciu re 
publikanów.

Przeciwko projektow i prezydenta, 
zmierzającemu do wprowadzenia kon
tro li cen, wypowiedział się nawet czło 
nek rządu Trumana, m inister skarbu 
Snyder. Republikanie powoływali się 
na argumenty prezydenta z przed dzie 
sięciu miesięcy, • kiedy to prezydent 
uważał, te kontrola cen jest cechą cha 
rakterystyczną państwa policyjnego.

Toteż było do przewidzenia, że wy
suwane przez prezydenta — ze wzglę
dów przedwyborczej propagandy — 
projekty ponownego wprowadzenia 
częściowej kon tro li cen, nie mają żad 
nych szans realizacji.

SEN. TAFT PRZECIWKO 
WŁASNEMU PROJEKTOWI

Nie zostały również uchwalone 
przez Kongres zalecenia prezydenta w 
sprawie programu w  dziedzinie budów 
nictwa mieszkaniowego, a przywódca 
republikański, senator Taft, wycofał 
się z popierania projektu ustawy, któ
rej sam był autorem (Taft — Eilender 
— Wagner b ill), ponieważ wydawała 
się ona jego kolegom partyjnym  zbyt 
postępowa.

Kongres nie zgodził się na rozpo
częcie publicznych robót celem burze
nia nędznych domów t. zw. slums i  bu 
dowy przez państwo nowych gma
chów.

Tak więc Kongres zrealizował w  stu 
procentach zalecenia strategiczne w y
pracowane przez grube ryby republi
kańskie. Po krótkim , propagandowym 
pokazie w  Kapitolu, kongresmani roz
jechali się do domów . bez żadnych 
konkretnych uchwał.

PRAWDZIWE INTENCJE 
REŻYSERA THOMASA

Równocześnie, dla zamydlenia oczu 
społeczeństwu amerykańskiemu, dla

odwrócenia uwagi od obrad Kongresu 
i  jego prawdziwej ro li, wzmocniono 
szalejącą w Stanach histerię, rozpala
ną umiejętnie na „anty - szpiegow- 
skich‘‘ sesjach kom itetu Parnela Tho
masa.

A kc ji tej przyświecają różne cele.
Chodzi o walkę z elementami pro

gresywnymi, z ruchem Wallace‘a, cho 
dzi o partię komunistyczną, o przywód 
ców robotniczych, o postępowych pisa 
rzy, filmowców, działaczy związko
wych, chodzi o ukrycie prawdziwego 
charakteru republikańskiego Kongre
su, o otoczenie dymną zasłoną republi 
kańskiej strategii, a równocześnie cho 
dzi też republikanom o skompromito
wanie obecnej adm inistracji Trumana, 
o wykazanie, że w  najwyższych orga
nach tej adm inistracji siedzą „w yw ro- 
towcy‘‘, że oni dotychczas decydowali 
o życiu politycznym St. Zjednoczo
nych.

Prezydent Truman 1 jego m inister 
sprawiedliwości Clark, położyli w iel
kie zasługi w  walce z postępową częś 
clą amerykańskiego społeczeństwa. Ich 
dziełem były komisje badania łojalnoś 
ci urzędników, liczne czystki, ogłosze
nie lis ty  „wywrotowych*' organizacji 
itp . Doszło do takiej sytuacji, ie  — jak 
podają bracia Alspp, znani dzłennfta-

rze amerykańscy z „New York Herald 
Tribune“ , których o postępowość na 
pewno n ik t nie posądzi — na kom isji 
badania lojalności urzędników padają 
takie pytania: „Jakie książki pan ku
puje, co pan czyta, czy zna pan nowe
le Howarda Fasta, czy rodzice uro
dz ili się w  Rosji lub którymś z kra
jów  Europy Wschodniej*' itp.

Obecnie republikanie postanowili 
broń tę wykorzystać również przeciw
ko adm inistracji Trumana. W ielkie po 
kazy szpiegowskich procesów, oskar
żenia pod adresem wysokich dygniła 
rzy, którzy sprawowali poważne funk 
cje w  adm inistracji demokratycznej, 
mają na celu m. in . zdyskredytowa
nie obecnego rządu.

Poza serią sensacyjnych ,^szpiegow
skich'' procesów, kom itet Thomasa 
przygotowuje obecnie akcję przeciwko 
profesorom amerykańskich uniwersy
tetów i  postępowym publicystom i 
dziennikarzom. Członkowie tego komi
tetu zabrali się do studiowania ksią
żek z dziedziny socjologii, h is to rii i  geo 
polityki, uważając, te podręczniki uni 
wersyteckte zawierają komunistyczną 
propagandę. Oskarżenia są kierowane 
przeciwko niektórym  profesorom tak 
słynnych uczelni Jak Columbia, Yale, 
Harvard, Princetown 1 inna.

W takiej atmosferze odbywają się

Zjazd Zw. Zaw. Pracowników 

P a ń s tw o w y c h
W części popołudniowej pierwszego 

dnia obrad Zjazdu Pracowników Pań 
stwowych we Wrocławiu zabrał glos 
przewodniczący zarządu głównego pos. 
Stefan Bance; z, który omówił sytuację 
urzędników państwowych, ich potrze
by oraz wkład w odbudowę aparatu 
państwowego po wojnie.

Mówca zanalizował powojenną struk 
turę aparatu państwowego, uwydat
niając próby, podejmowane przez re
akcję w  kierunku jego paraliżowania
i dyskredytowania.

Niecne praktyki wstecznlctwa — 
stw ierdził pos. Bancerz — przybierały 
różne formy, poczynając od nierób
stwa, siania zamieszania w urzędowa
niu, a kończąc na szerzeniu niezado
wolenia i  nieufności do aparatu pań
stwowego, wśród społeczeństwa oraz 
na sabotażach.

„Jednym z przejawów te j wrogiej 
roboty — ciągnął dalej mówca — 
jest podtrzymywanie poglądów, ie  
aparat adm inistracji państwowej 
jest apolityczny. Z tym  poglądem, ja 
ko szkodliwym, musimy zerwać. Na 
leży sobie uświadomić, ie  aparat ad 
m in istracji państwowej, nie jest i  
nie może być apolityczny, gdyż za 
jego pośrednictwem państwo rea li
zuje swą politykę“ .

Pos. Bancerz omówił następnie sytu
ację materialną urzędników w Polsce, 
wskazując na widoczną je j stopniową 
poprawę i  dalsze w tym kierunku sta
rania, które zmierzają przede wszyst
kim  do regulacji płac i  świadczeń.

W dalszym ciągu swego referatu po 
seł Bancerz scharakteryzował form y 
pomocy, udzielanej przez Związek 
swoim członkom, podkreślając w ielkie 
osiągnięcia na odcinku wczasów.

Końcową część swego przemówienia 
mówca poświęcił zagadnieniu współ
zawodnictwa pracy wśród pracowni
ków państwowych.

„W  tym  w ielkim  wysiłku budowy 
lepszej przyszłości r -  powiedział on 
— nie może zabraknąć 1 naszego 
wkładu. Naszym wkładem powinno 
być zwiększenie wydajności pracy, 
podniesienie dyscypliny, tępienie 
przerostów biurokratycznych i mar 
notrawstwa*',

Z kolei zabrał głos sekretarz generał 
ny zarządu głównego ob. Tadeusz Ko
łaczkowski, który omówił dwuletni 
dorobek działalności władz związko- 
kowych i  jego ogniw. W sierpniu 
1946 roku Związek zrzeszał 16 tysięcy 
członków, obecnie zaś liczy blisko 80 
tysięcy członków tj. prawie 100% pra 
cowników państwowych w Polsce. Ob. 
Kołaczkowski scharakteryzował na
stępnie braki 1 niedomagania młodego 
aparatu związkowego.

Po sprawozdaniu skarbnika zarządu 
głównego, przedstawicieli Kom isji Re
w izyjnej i  Centralnego Sądu Koleżeń
skiego, przewodniczący Kom itetu Bu
dowy Domu Związkowego Pracownika 
Państwowego w Warszawie, zakomuni 
kował delegatom o otrzymaniu przez 
Związek odpowiedniego terenu pod 
gmach Centralnego Domu Związkowe
go oraz o wyasygnowaniu w  bieżącym 
roku przez Związek 40 m ilionów zło
tych na jego budowę.

Zjazd wysłał depesze do Prezydenta 
RP oraz Premiera.

W drugim  dniu zjazdu delegatów 
Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych RP we Wrocławiu to
czyła Się ożywiona dyskusja poświęco 
na najżywotniejszym zagadnieniom i 
potrzebom pracowników państwowych 
jak też ogólnym zagadnieniom społecz 
nym i  politycznym. Wiele uwagi po
św ięcili uczestnicy dyskusji zagadnie
niu współzawodnictwa pracy wśród 
urzędników państwowych. Podkreślili 
oni również, że z zagadnieniem tym 
wiąże się walka z wrogami klasowy
m i świata pracy, którzy usiłują prze
niknąć do aparatu państwowego, aby 
paraliżować jego działalność i  dyskre 
dylować go.

Zwrócono uwagę na konieczność 
podniesienia fachowości i  wiedzy spo 
łecznej kadr pracowników państwo
wych.

W yniki dyskusji podsumowali g® 
meralny sekretarz Zanządu Głównego 
tow. Kołaczkowski i  Jego zastępca 
tow. Zygmunt Kratko.

Mówcy wskazali następnie na w iel 
kie znaczenie Zjazdu dla usprawnie
nia działalności Związku.

Po uchwaleniu absolutorium ustępu 
jącemu Zarządowi, uchwaleniu statu
tu oraz wybraniu nowych naczelnych 
władz Związk< Zjazd przyjął rezolu
cją.

gorączkowe przygotowania w sztabach 
obu partii.

W najbliższym czasie obaj kandyda
ci na prezydenta rozpoczną turę pro
pagandową po kraju. Prezydent Tru
man rozpocznie swój objazd w dniu 4 
września od wystąpienia w  Detroit z. 
okazji święta pracy (Labor Day), przy 
czym przemówienie jego ma dotyczyć 
wysokich cen 1 in fla c ji, będzie więc 
głównie atakiem na republikański kon 
gres.

Co będzie głównym chwytem propa 
gandowym gubernatora Dewey — je
szcze nie wiadomo. Stara się on od
ciąć od Kongresu i nie brać na siebie 
w iny za grzechy republikańskiej więk 
szóści Kongresu.

W WALCE O INTRATNE 
STANOWISKA

Zanim w akcji przedwyborczej na
stąpią mocniejsze uderzenia z obu 
stron, gub. Dewey, pewny swego zwy
cięstwa, robi Jut konkretne plany co 
do sic ładu przyszłego rządu. Wymie
niane są nawet nazwiska ewentual
nych kandydatów na objęcie tek m ini 
sterialnych.

Figurują wśród nich na pierwszym 
planie John Foster Dulles, jako ewen- 
taulny m inister spraw zagraniczny«*, 
sen. Ferguson lub gub. Dwight Green 
— jako kandydaci na m in. sprawiedli
wości, Paul Hoffman, realizator pla
nu Marshalla — jako przyszły m in i
ster handlu. Na m inistra skarbu prze
widziany jest znany bankier nowojor
ski W inthrop A ldrich względnie Roger 
Strauss. Rzuca się też cały szereg in 
nych nazwisk na stanowiska m iniste
rialne. Wśród nich figurują: doradca 
Dewey'a — Herbert Brownell, szef mi 
s ji greckiej Dwight Griswold, znany 
businessman Ferdinand Eberstadt i 
sen. Irv ing  Ives.

Niezależnie od zmian na najwyższych 
stanowiskach przeprowadzona ma być 
całkowita i  gruntowna czystka we 
wszystkich urzędach federalnych. Po
daje się w  przybliżeniu, że co najmniej 
150 tys. stanowisk federalnych zostanie 
odebranych demokratom i oddanych w 
ręce republikańskie. Nie ma się czemu 
dziwić, że blady strach spadł na mają
cych intratne „Joby“  demokratycznych 
politykierów .

Toteż walka o posady i  stanowiska, 
walka o panowanie w  Białym  Domu i 
o większość w 81 Kongresie — będzie 
zaciekła.

r,-ataa

K O M U N IK A T
zastępców w ie lk ie j c zw ó rH  

w  spraw ie b. k o lo n ii 
w łoskich

LONDYN, 1. 9. (PAP). Zastępcy"^ 
nistrów  4 mocarstw, którzy m ieli 
patrzyć sprawę przyszłości byłych 
lon ii włoskich, opublikowali uzgo®] 
niony komunikat, w którym  w yl:« ** 
ją wykonane prace.

W wyniku te j pracy zastępcy P*®f* 
kazali swe zalecenia Radzie M m j' 
strów spraw ‘ zagranicznych 
Zjednoczonego Królestwa. Stanów 
Zjednoczonych i  B'rancji.

Prócz Egiptu i  Włoch, następuj*" 
ce rządy przedstawiły swój punkt 
dzenia: Chiny, Australia, Belgia, 
łoruś, Brazylia, Kanada, Czech 
waeja, Abisynia. Grecja. Indie, HO" 
landia. Nowa Zelandia, Polska. Ukf®' 
ma. Unia Południowo - Afrykańska. 
Jugosławia i  Pakistan.

T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź ń
Am erykańsko-RadzieckieJ  

in ic ju je  kam panię  
o t r w a ł y  p o k ó j

NOWY JORK, 1.9 (PAP). Krajów* 
Rada Przyjaźni Amerykańsko -  Ka'  
dziecklej podała do wiadomości. *• 
rozpoczęła kampanię, której celem 
jest zebranie m iliona podpisów 
zbiorowe pismo do prezydenta Trum* 
na, zawierające żądanie, aby 
USA zerwał z polityką wojny i  P0" 
w rócił do po lityk i pokoju. Pismo 
stwierdza, że naród amerykański P1"* 
gnie długotrwałego pokoju l  domaga 
się aby prezydent Truman dołożył st» 
rań celem uregulowania rozbieżność1 
amerykańsko - radzieckich w  drocz* 
pokojowej.

Rada stw ierdziła jednocześnie, ** 
akcja je j spotkała się już z gorący® 
poparciem szerokich rzesz społeczeń
stwa amerykańskiego.

W r z e n i e

w  b ry ty jsk ich  z w . 
za w o d o w y c h

LONDYN, 1.9. (PAP) — Koła rządo
we są poważnie zaniepokojone wzr®' 
stającym napięciem w łonie związku^ 
zawodowych w miarę zbliżania się da
ty otwarcia Kongresu TUC 6 wrześni®; 
Istnieje obawa, że tym  razem p rzy"'0“  
cy związkowi nie zdołają powstrzyma 
nacisku mas robotniczy en dopro"3'  
dzonych do skrajnego zniecierpliw'*®' 
nia z powodu wzrastających kosztów 
utrzymania, i  że pod tym naciski6® 
Kongres związków zawodowych bęńz1® 
musiał wycofać swe poparcie dla rzą
dowej po lityk i zamrożenia płac robot
niczych jeżeli Partia Pracy nie zdo
będzie się na radykalne posunięcia W 
celu zredukowania cen i  zysków prze® 
siębiorców.

W te j sytuacji rząd czyni wszeltó* 
w ysiłki ażeby z jednej strony pozyska 
jeszcze raz poparcie władz TUC c* 
prowadzonej obecnie po lityk i gospod 
czej, a z drugiej strony ażeby p rz y ć 
mić w  miarę możności opozycję podcz® 
obrad Kongresu. M inister gospodark 
S ir Stafford Cripps spróbował w osia 
niej chw ili wpłynąć na władze Tub 
nadsyłając im  pesymistyczny przegla“  
sytuacji gospodarczej kraju. W przegi* 
dzie tym, S ir Stafford Cripps twiercizt 
że ze względu na fakt, iż bilans ujem
ny wynosi w dalszym ciągu 30 m io 
nów funtów szterlingów nadwyżki im
portu nad eksportem, Wielka Brytan** 
nie może sobie pozwolić na maso"* 
podwyżkę płac robotniczych.

Wydaje się jednak, że tak rząd j®* 
przywódcy brytyjskiego ruchu z "6®1? 
kowego nie mają zbyt .wielkich nadz^e 
na to, ażeby używany zwykle w s*^' 
sunku dó mas robotniczych argume;m 
że „należy podtrzymać rząd P artii Pr * 
cy nawet kosztem dalszych własny6® 
o fia r“ — okazał się jeszcze raz skutec* 
nym w dzisiejszej sytuacji. Toteż Pr i® 
w iduje się, że przywódcy egzekuty"’? 
TUC zwrócą się do delegatów na K0® 
gresie w  Margate z apelem o przeka
zanie wszystkich spornych rezolucji 
na temat rządowej po lityk i płac do P® 
dy Głównej by w ten sposób unikną, 
zbyt jaskrawego zaakcentowania kry*.' 
k i rządu w toku obrad.

P o d  p a trona tem  A nglosasów

SĄD D E N A Z Y F IK A C Y J N Y  
uniewinni ł  Schachta

BERLIN, 1.9. (PAP). Ze Szltutgartu 
donoszą, ie  b. prezes Banku Rzeszy— 
i  b. m inister finansów Rzeszy Hjar. 
ma.r Schacht, k tó ry w  swoim czasie 
znajdował się na ław ie oskarżonych 
wśród głównych niemieckich zbrod
niarzy wojennych, wygrał apelację 
przeciwko wyrokowi sądu denazyfi- 
kacyjnego w Sztutgarcie skazujące
mu go na 10 la t pobytu w  obozie pra 
cy. Wyrok uniewinniający Schachta 
zapadł w  apelacyjnym sądzie denazy 
fikacyjnytn w  obozie dla internowa
nych w Ludwlgśburgu. Koszta postę 
powania sądowego ma zapłacić pań
stwo.

Przewodniczący sądu Gerhard Sku 
bich ogłaszając wyrok oświadczył: 
.Muszę stwierdzić, że Schacht nie był 
hitlerowcem“ (!).

Zdaniem Skubicha, oskarżony nale 
żał do „jednoosobowej p a rtii Hjalma 
ra Schachta, jakkolw iek oddał swera GLiiaui ta, jhakuiwica
edolności do dyspozycji hitlerow ców “, I de",

Sam Schacht — wywodził p 
sędzia — nie popełnił żadnej zbroo®- 
wobec czego sąd może nie uważać g 
za przestępcę. Jakkolw iek Schac® 
wygłosił wiele mów na rzecz h®*?' 
ryzmu — „zawsze przeciwstawiał s' 
duchowi przemocy“ (!).

By jeszcze więcej wybielić Sch8̂  
ta, przewodniczący sądu powtórzył  ̂
gendę, że Schacht był w  tajnej 
c jl do reżimu już po aferze Roehm8 
lipcu 1934 r. Ponadto zaś uczesać 
czył rzekomo jako „spiskowiec" w "  
nych zamachach stanu mających ® 
celu usunięcie H itlera.

Sam Schacht usiłował wykazać V°^
czas przewodu sądowego, że ,.n 
nie utrzym ywał ścisłych stosunków 
przywódcami h itlerow skim i“ , chcci 
musiał „radzić sobie z hitlerowca®“  
by zrealizować swą politykę SbsP °r^  
czą i  w ten sposób usunąć bezrobb"



n r  2 4 2

2 monterów i 6 urzędników
CfcOS LUDU

| 300 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H

„W R E“ PR A C A  W  GRÓJECKIM  T O R
W Skurowie (4 km od Grójca) istnie 

ł*  Warsztat grójeckiego TOR-u, obełu 
*utecy powiat grójecki i  błoński. 
^ * lk ie  podwórze jest zastawione 
“ Uockarniami i  traktoram i, na które 

wieś, a które stoją tu nieremon 
*°Wan® i  niszczeją. W warsztacie pra 

nieproporcjonalnie mało robotni 
w stosunku do personelu biuro- 

^»80. Placówka zorganizowana jest 
Prymitywnie, nie jest wyposażona w 
°^Powiedn;e narzędzia i  maszyny, n'e 

zelektryfikowana.
^^Szystko to się dzieje na stacji 

R-u, która posiada 2-ch kierowni 
(naczelnego i technicznego) odpo 

^edziainych za gospodarkę placówki 
szystko to się dzieje prawie pod 

f^ ie m  Zarządu Okręgowego warsz.- 
aJostock;ego TOR-u, w  centrum kra 

^  1 pod bokiem M inisterstwa Rolnic 
twa.

PAN KIEROW NIK NIE URZĘDUJE
Klerownik  powiatowego oddziału 
^hnicznej Obsługi Rolnictwa w 

Grójcu Stanisław Kiliańslci nie urzę- 
^°Wał w biurze w sobotę i  nie urzędu 

w poniedziałek 30 sierpnia. Wpraw 
oprócz kierownika naczelnego

zi część s tych 6~c!u osób, gdy potrze 
ba coś wyjaśnić, zaplanować, napisać 
itd. itd...

PAN KIEROWNIK REMONTUJE
Ale wróćmy do kierownictwa. Opi

n ii zasięgnęliśmy, owszem, ale u by
łych robotników folwarcznych w Sku 
rowie. Stw ierdzili oni, że kierownik 
naczelny wyremontował w warszta
cie TOR-u traktor i  młcckarńię, któ
re odesłał do posiadłości żony w gmi 
nie Wągroctno, zaś kierownik technicz 
ny wyremontował traktor... dla swe
go użytku.

Słowa chłopów ze Skurowa potwier 
dzają fakty. Otóż 10 kw ietnia 1947 r. 
pełnomocnik PP TOR i dyrektor od
działu PPT i MR w likw idacji — Sta 
nisław Grabczewski polecił kom isji w 
składzie: kierownik stacji w  Grójcu

i majster lub kierownik techniczny I traktor o 80 proc. sprawności należy
wspólnie z przedstawicielem kupują
cej Władysławy- K iliańskiej określić 
procent zużycia traktora Lanz - Bul 
doga 35 KM. Ale pełnomocnik PPTOR 
nie zwrócił uwagi, że oceniać będze 
mąż a kupować będzie żona... Osza
cowano więc wartość traktora na 48 
tys. zł., przyjm ując za podstawę 70 
proc. zużycia. Jest to suma śmiesznie 
niska. Przy przedwojennej wartości 
traktora L.B.. — 35 KM — 11.500 zł 
pomnożonej przez współczynnik 25,' 
używany przy ocenianiu mienia po
niemieckiego itp . otrzymujemy sumę 
287.500 zł za nowy traktor. Przyjmu
jąc, że traktor kup’ony przez Wł. K i- 
liańską posiadał rzeczywiście 30 proc. 
sprawności, winna była ona zapłacić 
minimum 88.000 zł a więc sumę o 
wiele wyż-szą od zapłaconej. Ponadto

F  o

|*frueje jeszcze kierownik techniczny, 
t(5ry mógłby udzielić potrzebnych in 

*ormacji, ale ten nigdy nie „opowia- 
W biurze dokąd wychodzi. Jedne- 

Woźna być pewnym — kierownik 
tê hniczny Bronisław Maliszewski na 

nie udał się do warsztatu w 
^kurowie odległym o 4 — 5 km, po- 
**Waż jego służbowy motocykl stoi 
M raną na ulicy. Poznajemy tedy 
Otwartą umysłową pracowniczkę biu 

To r  -u w Grójcu i wychodzimy z 
^•Ufa. Piątego umysłowego pracowni 
** Spotykamy w Skurowie, w  chw ili, 
My przechodzi przez podwórze z pę- 

kluczy w  ręku. Chętnie udziela 
fo rm a c ji i  pokazuje swoje „króle- 
tw p " — magazyn.

tym  przeglądzie s ił biurowych i 
^^Produkcyjnych, przystąpmy do za- 
^sjom tenia się z warsztatem. A więc: 

monterów, dwóch pomocników 
łb o w ych  oraz dwóch uczniów. Tu 

postawić kropkę i  zastano- 
Się, ilu  pracowników w grójec- 
TOR-ze pracuje fizycznie a ilu  

Wlicza w yn ik i te j pracy, względnie 
««ada je j plany. Rachunek łatw y —
* °*oby pracują fizycznie (wliczając
*  to dwóch robotników niew ykwali
fikowanych), 2 osoby uczą się pracy 
^rsztatow ej, 8 osób trudni się robo- 
^  »Papierkową", 1 osoba (szofer) wo-

r ę c z n ik ó w  s zk o ln y c h
j e s t  p o d  d o s t a t k i e m

R o ln icy  o trz y m a li
U .789 to n  ży ta  siewnego

31 sierpnia br. rozprowadzono 
j * rńd rolników  11.739 ton żyta siew
c o . z  ogólnej ilości 4.738 ton dostar 
1*Ny m ajątki PZHR, 6.010 ton — ma 
Jud Państwowych Nieruchomości 
Atosktoh, 1.041 ton — drobni plan- 
*‘orzy

O r g a n i z a c j a
ro k u  szkolnego  
studium  w stępnym

-®iiriister&two Oświaty ustala nastę- 
. Ĵ cą organizację roku akademickie. 
a 1948-49 dla studium wstępnego: 

tjW Nauka na studium wstępnym 
od 15 września 1948 r. do 15 

1949 r.
((. • Egzaminy końcowe przeprowadza 

3 W czasie od 16 czerwca do 30
i Vca 1949 r -Ferie zimowe trw ają włącznie1 od 

j^j^tudnia 1943 r. do 7 stycznia 1949

wiosenne trw ają od środy 
^C otygodniow ej do w torku powiel- 

°cbego włącznie.

T e r m i n  
W y jm o w a n ia  podań  
*** p ierw szy ro k  s tud iów

{»f^histerstwo Oświaty zezwala na 
*ltą kuw aale  w czasie _od 30 siorp- 

1 4 września włącznie :X>dań
r °k studiów kandydatów, którzy 

gMj stawią zaświadczenia, że ubie- 
Ąj. ®lę o przyjęcie do Kompanii 
ty j^w nck ich  M inisterstwa Obrony 
H m  ° We  ̂ i  nie zostali zakwalifiko- 

d° wyżej wymienionych kom-

Roepoczyna się nowy rok szkolny, 
młodzież przygotowuje się do ąauki. 
Sklepy są dosłownie oblężone przez 
uczniów, kupujących zeszyty, różne 
podręczniki i  książki. Każdy chce ku
pić pomoce naukowe jak najszybciej, 
bojąc się, że ich zabraknie, że nie 
starczy dla wszystkich.

Możemy was uspokoić, uczniowie! 
Podręczników jest pod dostatkiem. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych przygotowały na rok ble. 
żący dostateczną ich Ilość dla stopnia 
podstawowego jedenastoletniej szko
ły  ogólnokształcącej, stopnia licealne
go oraz dla szkół zawodowych i ku r
sów dla dorosłych.

Ogółem wyprodukowano około 75 
tysięcy podręczników.

Poza nim i PZWS wydają książki 
popularno _ naukowe, a więc: b i-
blioteczfcę Ziem Odzyskanych, polo. I czej i  prywatnej.

ni styki, geografii, biologii, chemii itd.
Dział wydawnictw, przeznaczonych 

d!a nauczycieli obejmuje książki po
mocnicze. niezbędne każdemu pedago 
gowi w  pracy.

O najnowszych zdobyczach techni
k i i  dyskusjach na temat systemu 
nauczania inform uje dziewięć czaso
pism przedmiotowych. Są to: Poloni
styka, Wiadomości Historyczne, Pol
ska i  Świat Współczesny, Geografia, 
Biologia, Fizyka i  Chemia. Język Ro
syjski, Język Francuski i  Matematy
ka.

Rozprowadzanie książek odbywać 
się będzie sprawnie i  wszelkim i do
stępnymi drogami: bezpośrednio za
łatwianie zamówień szkół przez od
działy i  księgarnie PZWS, oraz za
opatrywanie młodzieży za pośrednie, 
twem sieci księgarskiej — spółdzieh

(*)

i wyremontować, aby była z niego ja 
kaś realne korzyść. K ierow nik stacji 
remontował traktor — stwierdzają ro 
botnicy. Ale w takim  razie, gdzie ra
chunek za dokonany remont? W re
jestrze ogólnym nic podobnego nie 
zanotowano. Sprawa z młockarnią 
również wydaje się nie bardzo jasna.

PAN KIEROWNIK ORZE
A teraz o traktorze kierownika tech 

tucznego. Oto co mówi kierownik na
czelny: — Ano, Maliszewski m iał 
skądciś, panie dobrodzieju, traktor, 
kupił u nas części, no i  nie wiem czy 
złożył to już wszystko, czy nie.

Kierownik naczelny nie wie, ale 
wiedzą to już wszystkie dzieci we 
wsi, gdzie mieszka ob. Maliszewski. 
Orał on ju ż \v  ubiegłym roku u sie
bie i u swego brata. Traktor nie 
kosztował go zbyt wiele. Rejestr sta
c ji głosił, że ob. Maliszewski kupił 
pewną Ilość starych części za 5.330 zł 
i używanych za 7.590 zł. Zachodzi ty l 
ko pytanie, czy nie za mało zapłacono 
np. 850 zł na tylne koło i 1.520 zł za 
karfer tylnego mostu?

Kierownictwo remontuje dla siebie 
cenne traktory, które powinny się 
znaleźć w  Spółdzielczych Ośrodkach 
Maszynowych. A co się dzieje ze sprzę 
tern rolniczym, ściągniętym na podwó 
rze w Skurowie? 20 młockarni rdze
wieje ! niszczeje do reszty na deszczu, 
to samo można powiedzieć o trakto
rach i  ciągnikach różnych typów, z 
których k ilka  LB. Steler, Fordson, 
Deutz 1 Hanomag D:esel znajdują się 
prawie w komplecie.

Nasuwa się pytanie, kto jest odpo
wiedzialny za istniejący stan rzeczy 
w Skurowie i  komu zależy na prze
trzymywaniu i ciągłym niszczeniu 
sprzętu rolniczego?

• R. Konarski

na akcję bezpieczeństwa pracy
w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m

W ielkie osiągnięcia w  dziedzinie jest jeszcze większy, Jeżeli uw zglęi- 
podniesienia bezpieczeństwa i  higieny nić, te  w odróżnieniu od roku ub. o- 
pracy notuje przemysł włókienniczy, be cnie najlżejszy nawet wypadek przy
który w bieżącym roku przeznaczył 
na ten cel ponad 300 m iln. zł.

W ramach Łzw. kredytów renowa
cyjnych na budowę urządzeń przy ma 
szynach o napędzie mechanicznym, 
przeznaczono sumę 85 m iln. zł, na bu
dowę urządzeń higieniczno - sanitar
nych sumę 60 m iln. zł. Poważne su
my przeznaczono ponadto na akcję 
propagandowo _ uświadamiającą za
łóg fabrycznych i szkoleniową perso
nelu referatów i kół bezpieczeństwa i 
higieny pracy wszystkich czynnych 
224 zakładów przemysłu włókiennicze 
go.

Dyrekcją szkoleniowa CZPWł łącz
nie z wydziałem higieny i  bezpieczeń
stwa pracy przeprowadziła w drugiej 
połowie ub. roku i  w roku bież. 4 k u r. ! wypadnięciem czółenek. W w ielu fa
sy w Łodzi. Bielsku i Bielawie dla re- i brykach zainstalowano także specjal- 
ferenlów bezpieczeństwa. W drugim ! ne urządzenia pyłochłonne, a ostatnio

pracy jest natychmiast podawany do 
wiadomości Wydz. Higieny i  Bezpie
czeństwa przy CZPWł.

Jedną z najbardziej wzorowych po<3 
¿względem zabezpieczenia przed wy
padkami fabryk są Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Bawełnianego w Andry 
chowie, gdzie na przestrzeni ostatnich 
trzech ła t nie było żadnego poważ
niejszego wypadku. Jest to tym  bar
dziej godne podkreślenia, że Zakłady 
Andrychowskie odbudowane zostały 
prawie od podstaw, po zniszczeniu 
ich przez cofających się Niemców. W 
fabryce tej wprowadzono m. inn. sze
reg zabezpieczeń maszyn według po
mysłów robotników, jak np. specjalne 
pręty zabezpieczające krosna przed

półroczu br. przewiduje się przepro
wadzenie dalszego szeregu kursów te
go rodzaju. Działalność referatów 1 
kół bezpieczeństwa pracy w  zakła
dach pracy dała już bardzo poważne 
rezultaty.. Ilość wypadków w fabry
kach włókienniczych zmniejszyła się 
z 5.042 (w tym 24 śmiertelne) w  pierw 
szym półroczu ub. roku do liczby 
3.293 (w tym 14 śmiertelnych) w 
pierwszym półroczu bę.

Ogólny spadek liczby wypadków

wprowadzono tytułem  próby w PZPB 
Nr 21 (wzorcowym zakładzie przemy
słu bawełnianego) specjalne urządze
nia pyłochłonne i tzw. górskiego po
wietrza, ,JPneumofile” , sprowadzone z 
Czechosłowacji. Urządzenia tego ro
dzaju, mimo dość znacznych kosztów, 
przemysł włókienniczy zamierza wpro 
wadzić również i w innych przędzal
niach bawełny i włókien łykowych, 
zdały one bowiem doskonale egzamin 
sprawności.

Administrator kradł zboże
p o w ęd ro w a ł %a to  do obozu pracy

Obfite tegoroczne zbiory są w te j i n ;a ; spekulacji zbożem. Komisja
chw ili częściowo omłócone 1 zbierane | 
w miejscach zsypu. Stąd wędrują do 
spichlerzy w ośrodkach konsumcyj- 
nych w kraju.

Ponieważ zdarzają się ze strony 
nieodpowiedzialnych elementów i ka
pitalistów  wiejskich wypadki ukrywa

>1«,Azam iny wstępne dla wyżej w y.
ty ^ °n y c h  kandydatów odbędą się 

zasie od 10 do 20 września .1948 r.

^odniarz h itle ro w s k i* 6

U t* *a n y  n a  k a rę  śm ierci
A d Okręgowy w Krakowie skazał

śmierci i konfiskatę mienia 
^ eta arZ,a w° ienneg0 Wernera Haen

blockfuehrera z Buchenwal.
lłt>ójJ0ari*eiszeg0 kierownika kuchni 

{¡i 0vveJ w Oświęcimiu.
l iz a n y  ma na sumieniu życie wie . „»* ----
'W t  których osobiście mor- 1 przedsiębiorstw przemysłowych,
T\(- *** l l l iH  m ijs ln  i / I  Tr1ri.tr» n r r p f i l f l d u w a "  T i "nuw i P in n ł  C T D T a c a ia  d iA m  ^Ub nieludzkim  prześladowa- 

- don-------i-o d0 nooełnienia sa-
3 twa.

M i l n )  b l i ź n i e g o
W osadzie Myszyniec, powiat 

Ostrołęka bardzo łatwo można zna
leźć zabudowania miejscowego 
księdza proboszcza. Wyróżniają się 
one bowiem swym zamożnym w y
glądem i  bogatym inwentarzem.

W chlewni tuczy się 10 świń, w 
obórce ksieżowsJdej stoją trzy kro
wy, kury gdaczą, gęsi gęgają, jed
nym słowem gospodarstwo rozwija 
się pomyślnie.

Gorzej jednak powodzi się służą
cej księdza proboszcza. Pracuje już 
dwa łata na plebanii» obsługuje 
Mężowskie świnie, doi krowy, kar 
m i drób, jest pomocą w kuchni. I  
tak codziennie od 5-ej rano do 
11-ej wieczorem. Szczodrą ręką 
ksiądz dobrodziej wypłaca je j za tę 
ciężką pracę 300 zł miesięcznie, 
dragą rękę dając do pocałowania.

Służąca uważała jednak, że cało
waniem ręki długo nie wyżyje i  za
częła się domagać podwyżki. Po 
długich „krzykach“  dostała aż 500 
zł miesięcznie.

Żaby ludzie nie myśleli, że Jest 
wyzyskiwania ksiądz, który był jed
nocześnie prezesem Gminnego Ko
m itetu Opieki Społecznej przezna
czył z pieniędzy dla najbiedniej
szych 200 z! zapomogi dla swojej 
robotnicy. Obecnie, gdy GKOS w 
Myszyńcu został zlikwidowany, słu
żąca otrzymuje ty lko  500 zŁ Na 
zarzuty zaś ksiądz odpowiada: 
„Cóż, życie jest teraz ciężkie“ . Wi- 
dóczmie jednak nie dia wszystkich 
jest tak ciężkie, skoro ksiądz do
kupił sobie 11-go prosiaka.

Stanisław Kędra 
Ostrołęka

G d zie  na leży  zw racać  się 
po em eryturę

Wśród listów napływających
nasmej Redakcji bardzo często spo
tykają się skargi na przewlekłe za
łatwianie formalności, związanych z 
otrzymaniem renty czy emerytury. 
Na ogół przesyłamy takie listy bez
pośrednio do Zakładu Uebzpieczeń 
Społecznych względnie do Państwo
wego Zakładu Emerytalnego i  trzeba 
przyznać, że obie te instiftiicje we 
wszystkich, wypadkach reagowały na 
tychnńast, załatwiając pozytywnie 
słuszne pretensje naszych czytelni
ków.

Ponidej publikujemy komunikat 
ZUS w sprawie roszczeń emerytal
nych.
Nader często zdarzają się wypadki, 

że zemerytowan; urzędnicy państwo
wi-, emeryci dawnych prywatnych

lub
inw alidzi wojenni zwracają się do Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych o 
wznowienie im  wypłaty otrzymywa

nych przed wojną emerytur (zaopa
trzeń).

Niewłaściwe kierowanie tych rosz
czeń do Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych powoduje tylko opóźnienie za

łatwienia — co w w ielu wypadkach I ków państwowych najeża do kompe- 
zainteresowani dotkliw ie odczuwają. ! tencji Państwowego Zakładu Emcry- 

W tym  stanie rzeczy Zakład Ubez- | talnego w Warszawie, ul. Tofianoka. 6.
pieczeń Społecznych wyjaśnia, że 

a) sprawy emerytalne b. pracowni-

P i ln a  sprawa
W ostatnim numerze „Trybuny 

Wolności“ znajdujemy ciekawy 
artyku ł wicemin. Ziem Odzyska
nych tow. Józefa Dubiela, pt.: 
„P ilna sprawa".

Opinia o Wystawie Ziem Odzyska
nych jest ustalona. Wystawa jest 
w ielkim  osiągnięciem artystycznym, 
jest poważnym osiągnięciem organi
zacyjnym. Wystawa ma także poważ-

b) by li emerytowani ordynariusze
wgi. komornicy prywatnych mająt
ków ziemskich w inn i zwracać się do 
M inisterstwa Rolnictwa i  Reform 
Rolnych.

przerwa w pracy nie stanowi poważ- c) by li pracownicy przemysłowi, 
niejszego zagadnienia. Setki tysięcy ■ którzy nabyli dawniej, na podstawie 
widzów jednak i  to widzów spośród prywatno - prawnych umów prawo 
świata pracy — a na takich nam i do zaopatrzeń, w inni się zgłaszać do 
właśnie zależy . — może ściągnąć na 1 właściwego Zjednoczenia Przemysłu, 
Wystawę nie sama propaganda pra- do którego dany zakład pracy obec- 
sowa, lecz sprawna orgaidzacj* ma- ..nife należy. Wprawdzie Zakład Ubez 
sowego zwiedzania Wystawy. j pieczeń Społecznych w Warszawie

Rzecz jasna, główne, koordynacyj- i wypłaca te j grupie pracowników ren 
ne zadanie spada tu na kierownictwo ; ty  lecz ty lko  na podstawie imiennego 

ne znaczenie polityczne przez to, że Wystawy. Do pomocy jednak w jak | zlecenia odnośnego Zjednoczenia 
jak najwięcej ludziom w Polsce, a najszerszym zakresie muszą tu s ta -; Przemysłu, 
także gościom zza granicy, w sposób nać związki zawodowe, ..Samopomoc 
plastyczny przedstawi w yniki trzy- ] Chłopska", organizacje młodzieżowe, 
letniej pracy na Ziemiach Odzyska- . organizacje społeczne. Muszą one tę 
nych. 1 sprawę uznać za swoją własną spra-

Wystawa nie jest celem sama w so wę. Trzeba, w sprawie zwiedzania 
bie. Wystawa ma społeczny, wycho- Wystawy przez robotników, chłopów,

urzędników, opracować konkretny 
plan, wydać konkretne instrukcje i 
pilnować ich wykonania.

Tylko taka organizacja może za
gwarantować. że Wystawę zwiedzą, 
jak najszersze rzesze ludzi pracy i 

szym społeczeństwie przekonanie, że tylko  wtedy Wystawa Ziem Odzyska
nie byłoby Ziem Odzyskanych bez nych spełni swoje polityczne zadanie, 
sojuszu polsko-radzieckiego; nie by- ~—  ———......... .
łoby Ziem Odzyskanych oraz osiąg- ¿-w — T —
niętych wyników w ich zagospodaro- j i r  U  J i\  A.® Ii. f r  jg \
waniu bez zwycięstwa demokracji ! 
ludowej z klasą robotniczą na czele; DZIUNIA
i bez w ielkich reform społeczno-go- Teściowa Wasia w 1946 r. zmarła, 
spodarczych. pozostemna jąc do mele. Pokój zajmują

wawczy. sens o tyle. o ile  uczy, wy
chowuje, rodzi poczucie dumy uza
sadnione! z osiągniętych wyników i 
m obilizuje do dalszych wysiłków nad 
zagospodarowaniem Ziem Odzyska
nych. Wystawa winna utrw alić w na-

d) b. żołnierze Wojsk Polskich, rosi.
czący prawo do rent inwalidzkich z 
powodu kalectwa doznanego w związ 
ku ze służbą wojskową w inni się
zwracać do terytorialnie właściwych 
Obwodowych Urzędów Inwalidzkich.

Jedynie osoby, które podlegały 
ubezpieczeniu społecznemu, powin
ny zwracać się z roszczeniami o 
przyznanie renty starczej lub iwwa 
lidzkie j do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, za pośrednictwem wła 
ściwej terytorialnie ubezpieczałnL

Za mało wykorzystujemy Wystawę lokatorzy, którzy na swój koszt go wy 
Wrocławską, ażeby zrozumienie te j remontowali.
prawdy pogłębić w świadomości, n a j-| W myśl zahartej umowy z lokatora-
szerszyeh rzesz ludności. Słuszni^ że | zakończenie najmu miało nastą-

o ustanowienie opieki nad dziećmi 
i Waszymi, przy czyni Wy będziecie

piszemy o ludziach, którzy W j Stawę pić po potcrocie męża Waszeqo. łFasz 
zbudowali. Nie wolno jednak zapo- mnż nie powrócił, z niewoli i  zgon jego 
mmac o tych ludziach, którzy przez został w trybie postępowania sądouego 
trzy lata pracowali w  ciężkich wa- stwierdzony.
runkach w kopalniach fabrykach, na Spadkobiercami po teściowej są 
ro li i w biurach, azebv osiągnąć w , i , : . . .  , , , . J :
zagospodarowaniu Ziem O d z ia n ych  “  7  7 7
te w yniki, które obrazuje Wystawa t>‘lbce- Alnn,scie ™ ł,ic ‘c ^  do Si«Ul 
Wrocławska.

Napisaliśmy wyżej że Wystawa po caj-.n
siada poważne znaczenie polityczne. c* iek" 1?k? Słówną. W tym charakte- 
Rzecz jasna, polityczne znaczenie Wy *Tze,w tnueniu w .y stepuj ecie do
<ttawy nie ogranicza się do faktu je j ^  °  ŝ w êax̂ CTlie iwaw ^padkov-
otwarda. W znacznie wyższym stop- u ' a i *>° oabce, po czyni po 
niu.polityczne znaczenie Wystawy za- 11JU l>oda*4iu s-padikowego przepiszecie 
warte będzie w tym, że Wystawę na ioIt im ¡ona ty tu ł własuc-ści domu. 
zwiedzę jak najliczniejsze rzesze zwie Je4eIi lokatorzy nie wypełniają \va- 
dzających spośród świata pracy, któ- ranków umowy najmu — służy Wam 
ry  w  tym. co obrazuje Wystawa Wro w im ieniu spadkobierców wy-
cławska, powinien zobaczyć swoje stąpienia do Sądu o eksmisję.
dzieło. Z tego punktu widzenia jest 
jeszcze dużo do zrobienia.

Wystawa Wrocławska ma w yją t
kowo „dobrą prasę“ . Trzeba sobie 
jednak zdać sprawę z tego. że ta 
propaganda prasowa, operująca róż
nymi ciekawostkami wystawowymi, 
może ściągnąć do Wrocławia dzie
siątki tysięcy zwiedzających. I to ta
kich zwiedzających, dla których do
datkowy kilkutysięczny wydatek 1

PRACOWNIK ZW.
Zajmujecie wraz z czterema współ’  

lokatorami mieszkanie z łazienką. W 
1947 r. jeden z lokatorów na swój koszt 
naprawił łazienkę. Po dokonaniu re
montu zażądał części wyłożonej prze
zeń kwoty za naprawę od każdego ze 
współłokatoróoo. Wskutek braku pie
niędzy nie, mogliście zwrócić przypada
jącej na TFa«* udział rumu, a obecnie

odmawia przyjęcia należności, motywu
jąc to tym, że pieniądze od 1947 r. 
straciły na wartości, przy czym nie 
pozwala Wam korzystać z łazienki.

Posiadany przez Was nakaz kwate
runkowy uprawnia do korzystania nie 
tylko z tokaju, ale również ze wszyst
kich instalacji i  urządzeń, a za tym 
i z łazienki.

Współlokator, który przeprowadzi! 
remont, aczkolwiek działał bez Wa
szego zlecenia, ma prawo domagać się 
zwrotu wszelkich wydatków, jakie po
czynił \\T3,z z odsetkami od dnia ich 
wyłożenia.

ZET. KA
W styczniu 1944 r. Niemcy rozstrze

lali jednocześnie męża Waszego oraz 
jego ojca. W kwietniu 1944 r. urodzi
liście dziecko, które zmarło we wrze
śniu 1944 raku. Do spadku po Waszym 
teściu rości pretensje syn .jego, a brat 
Waszego męża. Zapytujecie, jaka część 
schedy przypada Wam w udziale.

Ponieważ mąż Wasz nie przeżył 
swego ojca, więc nie dziedziczy po nim. 
Natomiast dziecko u chodzi w miejsce 
swego ojca 1 na te j zasadzie dziedzi
czy połowę majątku dziadka. Wy, Ja
ko matkadzledziczycie połowę scdiedy, 
jaka m iałaby przypaść Waszemu sy
nowi. Odnośnie spadku po mężu — to 
również jako żona macie prawo do 
połowy pozostawionego przezeń ma
jątku.

Specjalna zainteresowała się szkcdnL 
kami gospodarczymi tego pokroju. 
Napływające do organów Kom isji 
Specjalnej sprawy świadczą o celo
wości zainteresowania.

Spośród szeregu spraw tego typu 
rozpatrzonych na jednym z ostat
nich posiedzeń kompletu orzekające
go Kom isji Specjalnej na szczególną 
uwagę zasługuje sprawa Władysława 
Rumińskiego, rządcy m ajątku pań
stwowego Słupy. Rumiński odpowie
dzialny za zbiory w administrowanym 
prze* siebie majątku u kry ł przed o- 
młotem ł  kontrolą 4 fu ry  niewymłó- 
conego żyta. zawierającego około 1150 
kg ziarna ora* rozchodował fikcyjni« 
około 15 metrów żyta uzyskanego z 
omłotu, przywłaszczając powyższe 
Ilości ziarna 1 uzyskaną ze sprzedaży 
sumę pieniężną. Również Władysław 
Dobrowolski, adm inistrator zespołu 
majątków Państw. Nieruchomości 
Ziemskich w Jastrzębiu i  inni, któ
rzy m ieli podobne grzechy na sumie
niu zostali ukarani.

Komplet orzekający Kom isji Spe
cjalnej wym ierzył tym szkodnikom go 
spodarczym surowe kary obozu pra
cy.

P r o d u c e n c i  
i h an d larze  b im b ru  

un ieszko d liw ien i 
p rze z  Kom isję Specjalną
Na temat pędzenia samogonu i  zwią 

zanych z tym  strat ponoszonych przez 
Skarb Państwa, a przede wszystkim 
przez społeczeństwo narażone na sy
stematyczne biologiczne samoniszcze" 
nie, zostało bodajże już wszystko po
wiedziane i  napisane.

Powszechnie też wiadomo Jak dobre 
w yniki osiągnęła Komisja Specjalna 
i  je j terenowe delegatury w  syste
matycznym zwalczaniu tych ze wszech 
m iar szkodliwych praktyk. Dziś licz
ba „producentów“ bimbru i  handla
rzy zmniejszyła się dzięki intensyw
nej i  systematycznej akcji Kom isji 
Specjalnej bardzo znacznie i  zmniej
sza z tygodnia na tydzień. Wielu 
przekonało się o nieopłacalności pro
cederu i zaprzestało produkcji 1 han
dlu. Pozostała jednak nieliczna gar
stka „zatwardziałych“ w ielokrotni« 
recydywistów.

Wobec takiego stanu rzeczy 1 o j a w 
nlcniu recydywy uległa obostrzeniu 
polityka karna kompletów orzekają
cych Kom isji Specjalnej.

Wśród szeregu szkodników gospo
darczych 1 społecznych tego pokroju, 
skierowaniach w ub. tygodniu przez 
komplet orzekający Kom isji Specjal
nej do obozu pracy znaleźli się mię
dzy innym i: Antoni Maculewicz z 
Sokółki. Stefan Wiśniewski z Głow
na, Aleksander Stanczewski z 
Olszy k. Sokółki, Henryk Komło 
i  Stanisław Rzepko ze wsi 
Bogusze k, Sokółki. Stanisława ZA
WADZKA z Wasilkowa k. Białego
stoku recydywistka, skazana już po 
raz drugi, Eugeniusz Rolewski z U r- 
bańszczyzny k. Łowicza, Franciszek 
Bar z Markowej k. Przeworska, Le
opold Tabaka z Wożnik pow. Wado
wice 1 inni.

Wymienieni ukarani zostali obozem 
pracy vz granicach od 12 — 24 mie
sięcy każdy. Urządzenia „bim brow- 
ni“ , surowiec i  samogon skonfisko
wano.
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D laczego w łaśn ie  tak?
Przeglądając aprawuadaoLa a wy- 

ełposwk Eolskiego T#w *nyw w » Kra
joznawczego, można łatwa wpo- 
atrzec, że ciettzą etę one barwno ma
łą frekwencją. W rubryce „Rośó o- 
eeeatników” widnieją cyfryj „8, 18, 
12, 15”. W yjątek stamowśą oegwtii- 
urwane ostatnio wycieczki na traaę 
W — Z. Nie wspominajmy tu oesywi 
żele e wycieczkach zbiorowych, 
aglosz cnych.

Gdzie leży preycayna itłepowo-
dzeń tych wycieczek?

Brak cosa-tu? — Wycieczki odby
wają aię prawie zawsze w niedzielą, 
więc argument ten odpada.

Nie interesujące obiekty? Nad tym 
należałoby się głębieJ zaorano wić. 
Jak już wspominaliśmy, trasa W—Si 
cieszy się powodzeniem. Z tego wnżo 
sek, że nasze społeczeństwo Interesu 
ją aktualności, życie dztdejsze, na
sze osiągnięcia 1 plany. Niemożli
wością jeat jednak przestawić się M 
tylko na tego rodzaju wycieczki. 
Zmieniłoby to całkowicie charakter 
pracy Towarzystwa. Przymiotnik 
„krajoznawcze" sam mówi za sie
bie, że zadaniem Towarzystw* jest 
zapoznać jego członków i sympaty
ków z poszczególnymi częściami Pol 
»ki, je j krajobrazom, ciekawostka
mi, przeszłością, zabytkami, kultu
rą. Wycieczki takie muszą być urzą
dzane. Należy tylko lepiej je zorga
nizować, wejść do fabryk, związ
ków wwodowych, poprzedzić wy
cieczki odczytami. zainteresować 
nimi świat pracy i wybrać odpo
wiednie obiekty artystyczne.

A cóż w tym kierunku PTK zro
biło?

W ub. roku była jakaś konferen
cja z Warszawską Radą Związków 
Zawodowych, która nie dala żad
nych rezultatów. I  na tym się skoń
czyło. — A szkoda. Poza tym praw
dę mówiąc, WRZZ nie posiada na
wet dokładnego adresu 1 numeru te
lefonu biura PTK. (*n)
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CHŁODNĄ GŁOW Ę I  G O R Ą C E  SERCE

Przed Świętem Lotnictwa w Aeroklubie Warszawskim

C o  r o b i  W o l a
w Miesiącu 

Odbudowy Sto l i cy
W  d z ie ln ic y  W arszaw a  -  Zachód  in s ty 

tu c je  i  o rg a n iz a c je  społeczne w y w io z ą  w  
M ie s ią cu  O d b u d o w y  S to lic y  g rn z  z n astę 
p u ją c y c h  u l ic :  Ż y tn ie j,  G ó rc z e w s k ie j, 
M ły n a rs k ie j,  O b o zo w e j, K o le jo w e j,  P rą - 
d z y ń s k ie g tj, Z a w is z y , G o s ty ń s k ie j. Poza 
ty m  p rze p ro w a d zo n e  będą  p ew n e  prace  
w  p a rk u  S o w iń sk ie g o , ja k  n iw e la c ja  p a r
k u , odchw aszczen ie , p rz y c ię c ie  d rz e w e k  i  
in n e . P a rk ie m  S o w iń sk ie g o  i  d w o m a  o- 
g ró d k a m i jo rd a n o w s k im i p rz y  u l.  L u d w ik i  
i  O p a cze w sk ie j z a jm ie  s ię  m ło d z ie ż . W  
o g ró d k u  p rz y  u l.  O p a cze w sk ie j, p ró c z  r o 
bót. o g ro d n ic z y c h  p rz e w id z ia n e  Jest ro z 
poczęcie  b u d o w y  b u d y n k u . W  ty m  ce lu  
zg rom a d zo no  ju ż  ta m  część m a te r ia łó w . 
W sz y s tk ie  te  p ra c e  p o le c ił  w y k o n a ć  S to 
łe c z n y  K o m ite t  O d b u d o w y  S to lic y . D z ie l 
n ic o w y  K o m ite t  w y s u n ą ł sobie  za zadan ie  
o d g ru z o w a n ie  d a lszych  u lic ,  ia k ,  że ogó
łe m  W ola  w y w ie z ie  8015 m  sześc iennych  
z ie m i i  g ru z u . D o p ra c y  w c ią g n ię te  będą 
ta kże  K o m ite ty  B lo k o w e .

Aeroklub Warszawski, który jed
noczy całą cywilną brać skrzydlatą, 
zrzeszoną w Lidze Lotniczej, przy* 
gotowuje się staranni« do Święta 
Lotnictwa. Każdy pogodny dzień w i
tany jest tu ta j x radością — umo
żliw ia bowiem odbycid treningu lo
tów, które na dzień 5 września mu. 
Azą być „zapięte na m ilim etr” .

NOWE HANGARY
W taki pogodny dzień odbyła się 

wycieczka prasowa na . lotnisko w 
Goclaw-ku, gdzie gospodarzy Aero
klub. Lotnisko to, wraz ze swymi 
hangarami, ma historię bliźniaczo 
podobną do wielu, w ielu urządzeń i 
instytucji Warszawy. Po usunięciu 
misze zeń wojennych, dziś Gociawek 
ma piękne, nowo hangary, w których 
mieszczą się samoloty motorowe i 
azybowce.

— lu tn ic tw o  — mówi por. rez. An
drzej Jaworski — należy do tych za
wodów. które „wchodzą w krew” . 
Tó zdanie, po raz pierwszy, usłysza
łem po ukończeniu kursu pilotażu w 
Grigoriewskoje, gdzie tworzyiy się 
kadry lotników odrodzonego Wojska 
Polskiego. Nasz instruktor, p ilo t ra
dziecki. dodał wówczas: „Lo tn ik mu
si mieć chłodną głowę i  gorące ser
ce“ . O mnie mówił, że mam tylko... 
chłodną głowę i dlatego nigdy nie 
będę miał „kraksy“ . Słowa te doty
chczas się sprawdzają. Latałem i ia- 
tam bardzo szczęśliwie.

— Obecnie, pomimo iż studia, na 
Politechnice, pochłaniają c.ny mój 
czas, .zawsze muszę znaleźć. wolną 
chwilę,; aby trochę polatać.

„S.P." W AEROKLUBIE
To „trochę połatać“ słyszy się do

okoła. Każdy z członków Aeroklubu, 
a jest ich 400’ ma, na rok 12 godzin 
lotu, które siara się wykorzystać, do 
ostatniej, m inuty. Niebawem ilość „la 
tających“ .powiększą junacy z S.P.. 
którzy odbyli kursy szybowcowe i 
motorowe.

Nad maszynami czuwa szef.mecha- 
nik, „tata samolotów“ . Mieczysław 
Kuligowski. Każda maszyna ma w 
nim najczulszego opiekuna. Wszyscy 
„aerok lubi arze“ nie szczędzą słów 
uznania i  szczerej sympatii dla „ta
ty“ , który drobne uszkodzenie sam 
naprawi i  każdą maszynę najdokład
niej przejrzy nim ją wypuści w po
wietrze.

W YNALAZEK MECHANIKA
Szef -  mechanik dokonał ostatnio 

wynalazku. Wmontował on 'podwójne 
zbiorniki w  turystyczne maszyny ty 
pu „Paper“.

Dzięki wynalazkowi, p ilo t może 
przepompować benzynę w powietrzu 
i przedłużyć lot jeszcze o dwie go
dziny. W ten sposób turystyczny „P r 
per“ , przez pomysłowość mechanika, 
stał się przelotową maszyną.

A oto nasi sławni „baloniarze“ ,
kpt. Burzy....ci  ̂ lmż. Jandk. i  oni
czują się związani z powietrzem.

— Obecnie — mówi kpt. Burzyń
ski — jestem '1 skarbnikiem Aeroklu
bu, a le ... ,do czasu. W pianach swoich,

O D E Z W A
do to w a rzy s zy  org. w arszaw sk ie j P P R  i  

i w szystk ich  ro b o tn ik ó w  W a rs z a w y
P P S

S Z E Ś Ć  N O W Y C H  K I N  
buduje  F i lm  P o ls k i

Rozbudowa sieci k in  opracowań« 
przeż „F ilm  Polski“  realizowana jest 
w  ramach Planu Trzytelniego. Na rok 
1948/8 plan ten przewiduje wybudo
wanie w stolicy 6 nowych k in  o łącz
nej ilości 5.600 miejsc.

Tak więc, w  ciągu jednego ty lko  ro
ku, ilość miejsc w  kinach stołecznych 
z 4.400 ,,skoczy“ od razu na 10.000. 
Przy wyświetlaniu 5 seansów dziennie, 
przez kina warszawskie, przewijać się 
będzie 50.000 widzów podczas, gdy do
tychczas liczba ich wynosiła zaledwie 
22.000.

Jest więc nadzieja, że znikną wresz
cie ko le jk i sprzed kas kinowych i  pój
ście do kina bez biletu Związków Za
wodowych nie będzie już problemem.

Dwa z nowych k in  będą to w ielkie, 
nowoczesne budynki mieszczące po 
1.200 miejsc. Staną one na Pradze przy 
ul. Jagiellońskiej róg Szerokiej i przy 
u l. Puławskiej u w ylotu Rakowiec
kie j.

Rozmieszczając nowe kina pomyśla
no przede wszystkim o tych dzielni
cach, które są ich dotychczas pozbawio

ne. A więc Praga otrzyma jeszcze je
dno kino na 800 miejsc przy ul. Pod- 
skarbińsJdej. Inne kina staną przy ul. 
Narbutta (600 miejsc), Grójeckiej — 
800 miejsc i  na Lesznie — 800 miejsc.

Budowa wszystkich tych obiektów 
jest już rozpoczęta. W niektórych 
(przy u l. Podskarbińskiej) roboty są 
już mocno zaawansowane, w  innych’ 
wykonano dopiero fundamenty i  ścia
ny zewnętrzne. Jednakże wszystkie 
one, do końca sezonu budowlanego, 
osiągną stan surowy.

Wydział Budownictwa „F ilm u Pol- 
Skiego‘‘ projektował wykończyć całko 
w icie dwa kina jeszcze przed nadcho
dzącą zimą, ale z powodu niemożnoś
ci otrzymania potrzebnych ilości krze 
seł, projekt ten upadł.

Oddanie do użytku wszystkich kin 
przewiduje się na połowę przyszłego 
roku.. W tym  czasie opracowane zo
staną projekty trzech nowych sal k i
nowych, które staną przy Nowym 
Swiecie, na Saskiej Kępie i na Żoli
borzu. Budowa tych kin  przeprowa
dzona będzie w  ciągu najbliższych 
dwu lat. (j.m.)
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T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  i )  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  S3) 8 20 >Ą .n n J P ro le ta n u s z k a “
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»  n ie c z y n n y . _ . ( ' z y t o r ó w  ro s y js k ic h  w  w y 
k o n a n iu  A n to n ie g o  C za i- 
ra n k a  p rz y  fo r t .  S erg iusz

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-8) 
N O W Y  (P u ła w ska  39) „D ra g o n w y c k “ , począ tek 
P o rw a n ie  S a b in e k ", godz. seans. 15, 19, 21, d la  zw .
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S T U D IO  (K a ro w ą  31) n ie 

c z y n n y .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w 

ska 18) godz. 19 „S e a n s ".
L E T N I (P o ln a  26) o godz. 

19.15 „N ito u c h e “ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza ł

k o w s k a  9) — n ie c z y n n y .
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  91) 

o godz. 19, sz tuka  de F le r  
sa i  de C ro isse ta  „P o w r ó t “

P O W S ZE C H N Y  (Z a m te  
sk iego  30) o  godz. 19 
d id a " .

COM OEDTA (S zw edzka *> 
godz. 19. „P o c ią g  W id m o “ .

S C E N A  M U Z Y C Z N O -O P E  
R O W A  (M a rsza łko w ska  8) 
—  n ie czyn n a .

M IN IA T U R Y  (M a rsza lkó w
ik a  69) — n ie c z y n n y .

P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w - N a d g ry z o w s k i. ^ 12.45 P orad  
ska 56). „N a  t ro p ie  z b ro - n ik  d la  w s i. 1S.W M u z . o- 
d n i“ , pocz. seansów 13, 15, b ia d o w a . G ra  Z e sp ó ł A b . 
19 1 21: zw . zaw . 17. S za reck iego  z udz. H a lin y .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  i )  O tto c z k o  -  m ezo-sop run  
„P o s tra c h  M ó rz “ , pocz. se- 13-45 „K o m p o z y to r
ansów  15, 17 i  21; zw  zaw . m a "

15.30 A n d . d la  dzueci. 15.50
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W ł. K a czy ń s k ie g o  z udz.

T yg o d - 
S e rg iusz  P ro k o f ie w

A K T U A L N O Ś C I N r Janusza H e rb ic h ta .
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17.00
lo t

n ic z a “  pog. 18.00 ,,,M ó w i 
.  W ys taw a  Z ie m  O dzyska
* nvch" 1

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W - 
■ K I (Z y g m u n to w s k a  9) o g. 
17,30 i  19,30 re w ia  „N a  t ra 
s ie  W  -  Z " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  
W Y  (K a ro w a  31) n ie c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) 
n ie c z y n n y .

C an g ra m  N r  42 pocz seansu 
co dz ie n n ie  o godz- I I .

A K T U A L N O Ś C I N r ,  z n y c h “ . 18.10 „D la  każdego 
(W S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) coś m iłe g o ..# W y k .  M a ła  
n ie czyn n e . p K  pod d y r .  S t. R ad-

S T Y L O W T  (M a rs z a łk ó w - h o n ia , O rk . Taneczna P.R. 
ska n r  112). „S y n o w ie “ .. p0d  d y r .  J . C a jm e ra  H a- 
Pocz. seansów o godz. 13, 15 \[n -y M ic k ie w ic z ó w n a  — so- 
17, 21 i  Z w . Z a w . o 19-ej. p ra n . M a rta  M irs k a  — p lo  

s e n k i, M ic h a ł Szopski -  
K A L I I  C l  te n o r  o raz  c h ó r  C ze janda .

20.00 „M a ło g rz a ta “  s łuch . 
„  ______ 20.40 M u z . le k k a  z  p ły t .

C Z W A R T E K , 21.00 D z. w le cz . 22.00 D a w -
d n la  Z w rz e ś n ia  1948 r . na m uz. 22.45 W  W a rsza w - 
8 00 S y g n a ł czasu. 6.15 D z . s k ic h  w a rs z ta ta c h  p ra c y , 

p o r . 6.30 M u z . p o r. z p ły t .  23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o śc i 
7.00 S k ró t w ia d . dz. p o r. 23.10 M u z . ta n . z  p ły t .  23.30 
7.12 d . c. m u z . p o r . z p ły t .  H y m n .

TOWARZYSZE!
WARSZAWA, KOLEBKA POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO, 

MIASTO WARYŃSKIEGO. KASPRZAKA. OKRZEI I  BUCZKA, M IA 
STO NIEPOKONANE PRZEZ FASZYSTÓW, MIASTO, W KTÓRYM  
POWSTAŁA I Z KTÓREGO. WYSZŁA DO W ALKI Z OKUPANTEM  
GWARDIA LUDOWA 1 ARMIA LUDOWA, WARSZAWA, PO W Y
ZWOLENIU ARSENAŁ SIŁ I MYŚLI OBOZU MARKSISTOW SKIEGO  
W JEGO WALCE O POLSKĘ LUDOWĄ, O JEJ ROZWOJ DO SOCJA
LIZMU — JEST BLISKA I DROGA KLASIE ROBOTNICZEJ CAŁEJ 
POLSKI.

WYDZWIONIĘTA do  ŻYC IA  UPOREM I  OFIARNOŚCIĄ SPOŁE
CZEŃSTWA, ZADZIW IA DZIŚ WARSZAWA CAŁY ŚW IAT SZYB
KOŚCIĄ SWOJEGO ODRODZENIA.

T l) ODRODZENIE WARSZAWY JEST W SPANIAŁYM  PRZYKŁA
DEM «TEZMOZONEJ SIŁY, JAKA TK W I W MASACH LUDOWYCH 
POLSKI. SIŁY, JAKA TK W I W PAŃSTW IE, KTÓRE TE MASY BU
DUJĄ.

WRZESIEŃ WINIEN BYC NOWYM ZRYW EM DO W ZMOŻENIA  
AKCJI ODBUDOWY WAlTSZAWY. ZGODNIE Z TRADYCJĄ LAT  
UBIEGŁYCH CZŁONKOWIE PPR I  PPS STANĄ W PIERW SZYCH  
SZEREGACH TEJ AKCJI. WSPÓLNĄ PRACĄ DOKUMENTOWAĆ 
BĘDZIEMY NIE TYLKO NASZĄ WOLĘ ODBUDOWY WARSZAWY, 
LECZ I  GOTOWOŚĆ DO JEDNOŚCI NASZYCH SZEREGÓW.

Praca nasza nabierze w ,tym  roku nowego charakteru. Będziemy nie 
tylko usuwać gruz, ale i pracować przy budowie nowych, potężnych ar
te rii komunikacyjnych i budowli, będących widomym znakiem odradza
nia się nowej, piękniejszej Warszawy.

Deklarujemy w roku bieżącym w im ieniu członków naszych organiza
cji, bezinteresowną pracę peperowców i  pepesowców na trasie W—-Z 
1 u licy Marszałkowskiej, przy Centralnym Demu Zjednoczonej P artii 
Klasy Robotniczej i  przy Centralnym Domu Młodz'eży.

Praca ta będzie trwać przez wszystkie niedziele września. Będzie ona 
trwałym  wkładem w odbudowę Warszawy.

Niezależnie od te j akcji centralnej, 'K om itety Partyjne i wszyscy 
członkowie obu p a rtii w inni tak w pracy, jak i  w podejmowaniu in i
cjatywy uprzątnięcia, czy też budowy obiektów lokalnych, służyć wzo
rem i pomocą dla ludności Stolicy. W inni przykładem swoim zachęcić 
do pracy wszystkich mieszkańców Warszawy.

Jesteśmy pewni, że na nasz apel odpowie warszawski aktyw PPR 
I PPS sumienną pracą na rzecz odbudowy Warszawy, pracą, która bę
dzie poważnym wkładem w  akcję wrześniową i dowodem ukochania 
Warszawy przez Jej klasę robotniczą. Jesteśmy pewni, że razem z nami 
stanie do pracy cała klasa robotnicza Warszawy.

Uwaga! K. D. obu partii dostaną plany pracy i  mobilizacji członków 
partii na teren'e każdej z dzielnic.

KOM ITET WARSZAW SKI STOŁECZNY KOM ITET
POLSKIEJ PAR Tn ROBOTNICZEJ POLSKIEJ PARTO

SOCJALISTYCZNEJ

Mokotowianie żenią się „u siebie"
N o w y  U rz ą d  S tanu C yw iln eg o  w  stolicy

Wczoraj w godzinach rannych odby
to Się w Starostwie Grodzkim W ar
szawa — Południe uroczyste otwar
cie. czwartego z kolei w Warszawte, 
Urzędu Stanu Cywilnego.

Trzy m iłe, ładnie odnowione i  u - 
meblowane pokoiki, uzyskane kosztem 
„ścieśnienia się” pozostałych refera
tów Starostwa, mieszczą nowopowsta
łą instytucję, której brak, tak bardzo 
dawał się, odczuwać.

Otwarcia urzędu dokonał, w obec- 
hośei prezydenta miasta st. Warszawy 
tow. Tołwińskiego, przewodniczącego 
SRN — tow. Sankowskiego, starosta 
południowo -  warszawski — Kulesza.

Z otwarciem zbiegła się uroczystość 
zaślubin dwu pierwszych par małżeń
skich. Nowożeńcom ślubu udzielił kie 
równik nowej placówki Ob. Łuczyń
ski. Nowopoślubione pary: Czesław 
Obstawski i  Marianna Gawrońska o- 
raz Jan Wólczański 1 Kazimiera L i- 
skówna otrzymały od obecnych na 
Sali przedstawicieli miasta piękne 
wiązanki kwiatów.

Aby uroczystościom zaślubin nadać 
poważny charakter, pracownicy mo
kotowskiego Urzędu Stanu Cywilne
go urzędować będą w  ciemnych gar
niturach, uszytych na koszt Zarządu

Miejskiego. Pożyteczny ten obyczaj 
wprowadzony będzie wkrótce w  całej
Warszawie.

Urząd Stanu Cywilnego przy ul. 
Willowej 8/10 czynny jest codziennie 
do godz. 18, w  niedziele zaś od 9 do 
12. Zgłoszenia ślubów przyjmowane eą 
w dni powszednie do godziny 13.

(.1. m.)

za rok, przewiduję powrót do mego 
balonu. A wówczas tę funkcję "obej
mie już kto inny.

— Aeroklub — mówi jeden i  p ilo 
tów _  to nie tyliko szkolenie się w 
tej jednej z najciekawszych t emo. 
cjonujących dziedzin sportu, lecz rów 
nież (o słabości ludzka!) przyjem
ność opowiadania o odbytych lotach. 
Z błyskawiczną szybkością po całym 
Aeroklubie rozchodzą się szczegóły i 
szczególiki lotów. Niedawno jeden z 
moich kolegów m iał przymusowe lą
dowanie. Pytamy go, jak się to od
było.

— Siadłem na łączice, a ściśle mó
wiąc na... krowie.

— No i co? No i  co?
— Samolot a tego spotkania wy

szedł bez szwanku. Krowa uszkodzo. 
na w  25 proc.

H istoryjka obiegła cały Aeroklub, 
„po drodze“ , zwiększyła się ilość 
¿•ów i procentów. W zmienionej for
mie wróciła do bohatera przygody.

A teraz uwaga. Już się odbyła od
prawa pilotów. Na start.

W rzędzie stoi 9 maszyn. Będą one 
bra ły udział w pokazie Święta Lo tn i
czego. Instruktor Powsiński wyrów
nuje maszyny na starcie. Muszą w y
lecieć równo, by zachować symetrię 
figur. Oto trójkam i, niemal jednou 
cześnie, wzbijają się w  powietrze. 
Okrążają lotnisko ciągle w  niezmie
nionym, szyku. Trzeba dobrze uwa
żać, by nie zahaczyć skrzydłem o 
skrzydło kolegi.

Zmiana figury — samoloty wycią
gają się w  prostą lin ię , która prze
suwa się pod białym i chmurami.

(SJK.)

O d b u d o w a  W a rs z a w y
w fotograi i i

Miesiąc Odbudowy Stolicy zainau
gurowało'wczoraj Otwarcie w  Muze
um. Narodowym Wystawy obrazują
cej dotychczasowe osiągnięcia w  dzie 
dżinie odbudowy miasta.

Przecięcia w«tęgt na Wystawie do
konał minister odbudowy tow. in i. 
Kaczorowski.

Wystawa obejmująca kilkadziesiąt 
zdjęć 1 makiet, dostępna jest dla pu
bliczności codziennie z wyjątkiem  po 
niedżiaifków. w  godz. 1Ó — 15-ej, w  
soboty i niedziele 19 — 19-ej. (j.m.) 

------o------

S z k o ł a  M e c h a n i k i  
P r e c y z y j n e j

O.R.T. Oddział WrszawakS przyjmu
je zapisy na rok szkolny 1948 — 49 
do Szkoły Mechaniki Precyzyjnej 1 
na następujące kursy:

elektrotechniki, 
bieliiniaratwa. 
krawiectwa damskie*», 
gorseciarstwa. 
galanterii skórzanej, 
buchalterii flpółdzielcaei, 
szofersko-mechanicmy, 
introligatorstwa, 
reperacji maszyn Murowych. 
Inform acji udziela sekretariat, Nar

butta 37 codziennie prócz sobót i nie
dziel w  godz. 18 — 18.

------0------

U W A G A , K IE R O W C Y !
Wydział Ruchu i  Motoryzacji ko

munikuje, że ruch na ulicach: Mie
dzianej, Marcinkowskiego i  Długiej 
został wznowiony.

INTELEKTUALIŚCI BRYTYJSCY
O D G R U Z O W U J Ą  W A R S Z A W Ę

Nocne d y ż u ry  ap tek
od 1 do 10 września

W A R S Z A W A !
M g r  Ś liw iń s k i — u l.  R a c ła w ic k a  98 

m g r O lę d z k i — u l.  P u ła w ska  40, m g r  W i
s z n ie w s k i — R a k o w ie c k a  41, m g r S tra ż y ń - 
s k l u l.  L w o w s k a  1, m g r  B u k o w s k i — 
M a rsza łko w ska  54, m g r  W a is — u l.  W sp ó l
na 4!, m g r  N a s le ro w s k i — A l.  Je rozo 
lim s k ie  25, m g r  J e rz m a n o w s k i — u i.  M ie 
dz iana  12, m g r  W ila m o w s k i — F ilt ro w a  62. 
m g r  W ię c k o w s k i — u i.  M a rsza łko w ska  110, 
m g r  S tru ź y ń s k i — u l.  D aszyńsk iego  2, m g r 
P rz y s ię c k i — u l.  K ra k o w s k ie  P rz e d m ie 
śc ie  16-18, m g r M a n d u k  — u l.  W o lska  89, 
m g r L ip s k i  — u l.  G rz yb o w ska  73, m g r Z a 
sada — u l  C eg łow ska  44, m g r  C ia n c la ra  
P I. In w a lid ó w  a.

P R A G A :
M g r  A le k s a n d ro w ie *  — u l.  F ra n c u s k a  18,

m g r  Z ło b ik o w s k i — u l.  G ro ch o w ska  128. 
m g r  A lb re c h t — u ). T a rg ow a  12, m g r  Stoc 
k i  — u l.  T a rg o w a  59, m g r  M u s z y ń s k i — u l. 
K a d z y m iń s k a  87-89, m g r  M ie rz e je w s k i — 
u l.  S ta lo w a  29.

Prócz członków delegacji amery
kańskiej na Kongres Intelektualistów  
wzięli udział w akcji odgruzowania 
Warszawy członkowie delegacji bry 
tyjskiej, którzy w dniu wczorajszym 
przez kilka godzin pracowali nad u- 
przątaniem terenów, przeznaczonych 
pod budowę Domu Słowa Polskiego.

Przy tej sposobności intelektualiści 
brytyjscy złożyli na ręce sekretarza 
generalnego Kongresu J. Borejszy 
pisemne oświadczenie, w którym czy 
tamy m, in.:

„Gdyśmy ujrzeli zniszczenia War 
szawy, ogarnęło nas ogromne dla 
Was współczucie. Gdyśmy Jednak 
ujrzeli Waszą pracę nad odbudową 
miasta, wstąpiła w nas otucha 1 
wiara w dzieło, które stworzycie. 
To, cośmy u Was widzieli, każe 
nam pamiętać, że kwiatów ludz
kiego umysłu nie tworzy sam inte
lekt, że konieczne tu są także mię
śnie i trud prostego robotnika.

Jesteśmy intelektualistami i wie 
my, że gdybyśmy zechcieli praco
wać jako murarze, prawdziwi ro
botnicy wyśmieliby naszą nieudol
ność i słabość. Chcielibyśmy jed
nak coś uczynić choćby w małym 
zakresie, aby zadokumentować na

sze koleżeństwo a tym i, których 
siła buduje miasto, a zarazem oka
zać nasze wielkie uznanie dla kul
tury polskiej i  stać się wyrazicie
lami naszego podziwu dla narodu! 
polskiego".

N A  L O T N I S K O
w  a e r o k l u b i e
W A R S Z A W S K I ^
Przed Świętem Lotnictwa, które 
będzie się dnia 5 sierpnia, piloci A*1-0" 
klubu Warszawskiego trenują n® 
swoitn lotnisku w Gocławku, które 
jest „sportowym ramieniem” Ł*#* 

Lotniczej

Szef -  mechanik. Bfteczysłaer 
gowzkł, Jeezcze przed samym starte*” 
sprawdza pracę riMWrayny. S®nik S1*  

cuje bez zarzutu!

Za cbw tą na
Jeszcze wyrównuje linię, 

pójdą w  górę—

Nawet ptaki nie potrafią latać 
pięknym kluczem, Jak nasi l° t,ł

(S. *  ’

O P E R A  w „ R O M I E “
Ząrząd Państwowy Filharm onii War 

szawskiej na polecenie Min. K u ltu ry  i 
Sztuki podjął prace nad uruchomie
niem d2aału operowego w  sali „Ro
ma“ w  ramach Filharm onii Warszaw 
sklej.

Po zbadaniu warunków lokalnych 
stwierdzono, że Istnieje możliwość do 
stasowania sali n iew ielkim  kosźtem 
do potrzeb sceny operowej przez po
szerzenie estrady, udoskonalenie istnie 

już ramy scenicznej i  wykorzy 
stanie 'miejsca dla publiczności na sali.

Po uzgodnieniu sprawy przebudowy 
gmachu w najbliższym czasie podjęte 
zostaną prace adaptacyjne, których 
ukończenie przewiduje się na począ
tek października br.

W związku z  tym w sali „Roma“ 
w pierwszej połowie września br. bę 
dą się odbywać tylko sporadyczne 
imprezy estradowe. Równocześnie z 
pracami adaptacyjnymi Zarząd F ilhar 
m onii przystępuje do kompletowania 
zespołu operowego.

Początek sezonu operowego przewi- 1

ad3duje się na pierwszą połowę llstop 
br.. Pierwszy koncert odbędzie
1. 10. br.

-oOo-

R o z p o c z ę c i e  r o k 1* 
s z k o l n e g o

w  szkołach, stolicy
W dniu l-ym  września br ' 

wszystkich warszawskich j
powszechnych, średnich, ogólnoks^ 
cących i  zawodowych, rozpoczął ^

Si«rok szkolny. W godzinach porano^0

¿ouczniowie wszystkich Szkół udali 
na nabożeństwa. Po P°wroC’e_rti- 
szkoły młodzież wysłuchała tran- 
towanego przez radio przemó^-«11̂  
min. oświaty Skrzeszew skiej 
Inaugurację nowego roku szk«1-”  g 
zakończyły wygłoszone przemóż
dyrektorów szkół i  przedstaw 
organizacyj młodzieżowych.

Redukcja ul Smolna 12 Telefony: Redaktor Naczelny *-22-«<ł; Red. nocna 1 zagrań. 8-82-25;Sekret. Red. 8..S2-29; Dział M iejski 8 82-27, Dział listów i interw. 8-51-04, Kolp. 8-71-89, Adm. ul. Smolna 13, 8-29-84; Dział ogłoszJS-Sj- 
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G L O S  S P O R T O W Y

Juniorzy CSR wygrywają na W y b rz e ż u  9:7
GOŁYŃSKI i GIGNAL ZDYSKWALIFIKOWANI

Wr z e s z c z  (od specj. wysi.)
Drugi występ bokserskiej reprezen 

juniorów CSR, który odbył się 
«a Wybrzeżu — przyniósł im  sukces 

postaci zwycięstwa nad kombinowa 
bym zespołem juniorów polskich w 
sto*unku 9:7.

Do porażki Polaków przyczynił się 
bezpośrednio fakt zdyskwalifikowania 
Przez sędziego Kowalskiego za nieczy 

walkę Gignala i Gołyńskiego. O- 
baj ci zawodnicy do momentu dy- 
*kw alifikacji b y li zdecydowanie lepsi 
bd swych przeciwników. D yskw alifi
ku ją  dowodzi, że niektórzy nasi junio 

źle pojmują nowoczesną szkolę 
b°ksu 1 atakując — „idą” naprzód 
«ową.

Poziom meczu był wysoki, a nrektó 
** 'Walki „rozgrzały”  publiczność.

W drużynie polskiej najlepiej wy- 
P®d5 Kudłacilk, oraz Musiał. Ten ostat 
M jest młodym zawodnikiem „Geda- 
p ” . hołdującym nowoczesnemu sty- 

oraz posiadającym niezwykłe 
ł i , by cios z obu rąk. Musiał „rozpra- 

się szybko z dobrym Czechem 
żbikiem  w pierwszej rundzie przez 
£®pn. k. o-, posyłając go uprzednio 
^yk ro tn ie  na deski.

Kudłaclk to duży talent. Chłopak 
p^umie co to jest kontra, ma doskona 
^Wyczucie dystansu 1 dobrą pracę

*  K R A JU  I ZE Ś W IA TA
Warszawa.
Mecz p iłkarski o mistrzostwo Wojsk 

bodowych rozegrany między wojsko- 
'V(i reprezentacją Lubi na i Krakowa, 
^kończył się zwycięstwem Krakowa 
?  stosunku 2:1 (0:1). Tym samym 
krakowianie zdobyli ty tu ł mistrza 
^bjsk lądawych.

Bramki dla zwycięzców zdobyli:

nóg. Po nabraniu większej rutyny me 
czowej stanie się cennym reprezenta
cyjnym zawodnikiem naszej młodej 
generacji pięściarskiej.

Słabiej niż zwykle wypadł w  wa
dze średniej „łysy jun io r” Kw iatkow
ski. B ył on zresztą jedynym zawod
nikiem Polski, który przekroczył już 
granicę wieku juniorów. Kw iatkow
ski nie mógł sobie dać rady z dobrze 
walczącym tego dnia Holeczkiem, któ 
ry  zrehabilitował się częściowo za po 
rażkę poniesioną przez k. o. z Cebu- 
lakiem w meczu niedzielnym.

W wagach ciężkich dalej jeszcze 
mamy poważne luk i, których nie za

pełnią chyba, ani słaby Rodziński w  
półciężkiej, ani surowy Misiewicz w  
ciężkiej.

Mimo, że zespół Czechów nie ma 
również żadnych 
gach, to jednak

dysponowanemu Kudłacikow i po naj
piękniejszej walce dnia. Cztery punk 
ty  zdobyte przez Czechów dzięki dy
skw alifikacji Gignala i Gdyńskiego, 

asów w tych w a-j były dla nich samych największą nie 
przewyższają nas ] spodzdanką.

oni pod tym  względem o klasę, cze 
go najlepszym dowodem jest fakt, że 
żaden z naszych „ciężkich" tak w 
pierwszym, jak i  drugim  meczu nie 
potra fił zdobyć dwu punktów.

Z Czechów, którzy we Wrzeszczu 
walczyli lepiej niż w pierwszym me
czu we Wrocławiu, najbardziej podo
bał się piórkowlec Kalania. Uległ 
on nieznacznie, doskonale w  tym dniu

Od „kwiatka” do W — Z99
Dając składki na SFOS budowaliś

my nie tylko  gmachy, lecz również 
budziliśmy życie miasta.

Czy pamiętacie jak tó było z wodą 
w Warszawie? Jak nosząc wiaderka 
ze studni, mówiło się „Wszystko było

by dobrze, gdyby już ta woda byt« i"  
Nareszcie! Jest! Naprawdę jest! -

A czy wiecie, jak wiele naszymi rio  
tówkami, wpłacanymi na SFOS, uru
chomiliśmy sieci wodoctągowych:

/ £ T \

ZE  S P O R T U  w  Z S R R

LIPP RZUCA DYSKIEM 52,1® mtr.
Najlepszy miotacz radziecki i  rekor 

dzista ¿S!RR w 10-boju — Heino. Lipp, 
ustanowił na zawodach lekkoatletycz 
nych w Moskwie nowy rekord Zwiąż 
ku Radzieckiego w rzucie dyskiem. 
Lipp uzyskał w ynik 52,18 m.

&
Na kortach parku CDKA w Mo. 

skwie rozpoczęły się mistrzostwa te
nisowe ZSRR. Uroczystego woiągnię 
cia flag i na maszt dokonali zeszłorocz 
ni mistrzowie Związku Radzieckiego 
Kałmykowa 1 Niegrefoeclei. W mi
strzostwach bierze udział 145 zawodni 
ków i  zawodniczek. Pierwszy dzień 
mistrzostw nie przyniósł żadnych spec 
jainych niespodzianek i  faworyci zwy 
ciężyli swoich przeciwników.

Mistrzostwa ZSRR w strzelaniu, 
które jak już donosiliśmy przyniosły 
w pierwszym dniu zawodów 4 nowe 
rekordy świata, w dalszym ciągu do
wodzą niezwykła wysokiej klasy 1

Duża ilość publiczności miała 
wprawdzie pretensję do sędziego Ko 
walskiego o zbyt drobiazgowe sędzio- | 
wanie i  zbyt pobopne usunięcie Pola- , 
ków z ringu, ale uważamy, że nla- j 
czystą walkę trzeba tępić i  ka rać: 
właśnie jak najostrzej w czasie spot- | 
kań juniorów. Być może, że tak Gig- | 
nal, jak i  Gołyński oduczą' się po | 
tym  meczu brzydkiej wady b ic ia ! 
głową.

W yniki techniczne walk tego me
czu przedstawiają się następująco:

W. musza: Liedtke pokonał na 
punkty Hluseka (Czechosłowacja).

W wadze koguciej Gertner (Czecho 
Słowacja! wygrał wskutek dyskwali
fika c ji Gignala. Do momentu dyskwa
lifik a c ji Gignal m iał zdecydowaną 
przewagę.

W wadze piórkowej Kudłacik po

28.

Wydajność wodociągów mVdobç 
Długość sieci wodociągowej km.

Z tą Elektrownią też bywało rozma
icie. Najpierw nie było światła, po
tem brakowało żarówek. A jednak z

V. 1945 r.
1947 r IMS t.

71.784*)
662,7**)

WODOCIĄGI URUCHOMIONO DN.
1945 r. 1946 r.

16.669 49.705 63.562
352,8*) 531,5*) 543,7*)
•) stan na. koniec roku 
**) stan w dn. 31 maja 1948 r.
roku na rok Warszawa stawała idę co 
raz jaśniejsza.

Oto jak za nasze pieniądze oświetlić
liśmy stolicę:

strzelców radzieckich.

Jurlew, strzelając z broni m ałokali
browej uzyskał z trzech pozycji (leżą
cej, klęczącej i  stojącej) 1.144 pkt. ną 
1200 możliwych. W ynik ten jest no
wym rekordem ZSRR. Z pozycji sto
jącej Juriew m iał 373 pkt. na 400 
możliwych.

W ogólnej punktacji m istrzostw 
I-sze miejsce zajął zespół A rm ii Ra
dzieckiej, .przed strzelcami „Dynamo“ .

KSIĄŻKI NADESŁANE

Ilość czynnych liczników 
elektrycznych

Pość u'icznyeh lamp 
elektrycznych

, ----- * — * ------Spółdzielnia Wydawnicza „Książka"
chałowski i  Kutrzeba —: po 1, dla i nadesłała nam następujące wydawnie

Skonanych Zieliński.
*  *  »

Braków.
Przed międzypaństwowym meczem 

^karsk im  juniorów  Węgry — Polska 
w dniach 11 — 12 bm. przeprowadzo- 
116 będą w Krakowie mecze treningo 
^ e> które wyłonią reprezentacyjną

twa:
ALEKSANDER DUMAS — Dwadric 

ścla la t później (2 tomy razem) str. 
538, zi 400, przygotował do druku Z. 
Michałowski. Okładka J. Rachwalskie 
go.

FRYDERYK ENGELS — Rozwój »o 
cjalizmu od utopili do nauki (Bibliote-

i najładniejszej walce dnia, pokonał 
i na punkty Halanta (Czechosłowacja).
| W wadze lekkie j M istera (Czecho- 
: słcwacja), wygrał na skutek dyskwa

lifik a c ji Gołyńskiego. Do momentu, .__
dyskw alifikacji Gołyński m iał prze- Długość sieci elektr. km. 
wagę punktową.

W wadze pćłśredniej Musiał wy
grał w pierwszej rundzie przez tech
niczny k. o. z Hajkiem (Czechosłowa
cja).

I W wadze średniej Kw iatkowski zre 
I masował z Holeczkiem (Czechosfowa- 
| cja).
| W wadze półciężkiej Markoyic (Cze 
| chosłowacjo) zwyciężył na punkty 
| Roc! lińskiego.
■ W wadze ciężkiej Netuka I I  (Cze

chosłowacja) wygrał na punkty z M i
siewiczem.

----- o----- -

S k ł a d  W a r s z a w y  
n a  m ecz z  P ra g ą

ELEKTROWNIĘ URUCHOMIONO
1945-r. 

578,4*)

61.285

772

1946 r.
855,8*)

94.359

3.101

DN. 26. IV . 
1947 r. 

974,2*)

106.199

3.164

1945 R.
1948 r. 
1.009,7**)

113.402
(30.6.)

jedenastkę. Do Krakowa powołani zo Klasyków Marksizmu), wydanie 
!*ali następujący młodzi piłkarze: n i | *tr. 84, zł 70.

»ściółek, Kaszuba („Cracovia” ) Pio ¡ KRYSTYNA JUSTA — Z bagna i 
uowskl („W isła"), Powązka („Unia"
Sosnowiec), Wieczorkowski, („Polonia”
%tom), Sobkowiak (ZZK Poznań), 
p*a3a („Pogoń” Katowice), God 
“ •Śląsk“ Świętochłowice), Koza, Po- 

Masaczyński („Cracovia” ), Są- 
*!adelc („Pogoń” Katowice), Jóźwiak 
“ •Bfarta” Poznań), Jankowski (OM 
¿UR Jelenia Góra), Sroka („Dąb”
Boenań).

Opatia.
Sensacją międzynarodowego turnie

kamieni, str. 200, zł 250. Okładkę pro
jektował Z. Rychlicki.

M ARIA KONOPNICKA — Poezje 
(wybór dla klasy V I szkoły podstawo 
wej), wydanie II, str. 44 — X II, zł 50.

WŁODZIMIERZ ILJIC Z LENIN — 
Im perializm  Jako najwyższe stadium 
kapitalizmu, wydanie II, str. 130, zł 
110.

K. W. OSTROWmAWOW —
Zarys ekonomiki przedkapi&allstyc*- 
nych form acji (Biblioteka Ekonomicz

Jo tenisowego, rozgrywanego w Opa- na N r 2), wydanie II, str. 180, zł 150.
była porażka Jugosłowianina M i- BOLESŁAW PRUS — Anielka (Bi- 

■.■ca z Czechosłowakiem Solcem 8:6, blioteka Pisarzy Polskich i  Obcych 
a;0, 8:10 3’fi 4:6 N r 15), wydanie II, str. 198, zł 170.

BOLESŁAW PRUS — Antek (Mała 
Biblioteczka „Książki” N r 6), wydanieBrno. _______ _ „___

Międzymiastowy mecz lekkoatletycz m  str_ 32 ^  23. 
»y Brno — Wiedeń, zakończył się 
^ycięstwem  Brna w stosunku 82:46.
” ajlepsze w yn ik i meczu były nastę
pujące:

MO m tr. p. p ł.: K ru ll (Brno) — 15,2 
w dal: Hisem (Brno) — 6,93 m tr;

°szczep: K'esewelter (Brno) — 63,53 
filtr

Mediolan.
Międzypaństwowy mecz lekkoatle- 

Wzny Włochy — Argentyna zakoń-

ADAM SCHAFF i  LEON BRUM — 
Pogadanki Ekonomiczne, wydanie V, 
str. 128, zł 90.

ADAM SCHAFF — Wstęp do teorii 
marksizmu, wydanie IV , str. 292, zł 
200.

LEW TOŁSTOJ — Śmierć sędziego 
Gołowina, opowiadania, Str. 208, zł 
250 Opowiadania: „Śmierć sędziego 
Gołowina“ , „Poranek ziemianina” , 
„Dziec1 mądrzejsze są od starych“ ,

®*ył Się zwycięstwem Włoch w stosun „Parobek Em ilian i  pusty bęben” tłu- 
kU 65:52 pkt. Na meczu osiągnięto ra czy ł Jerzy Wyszomlrski Gospc- 
***eg b. dobrych wyników: ,  i darz i parobek”  -  tłumaczył Grzegorz
, Młot: Taddia (Wł.) — 53,91 m; dysk: T i
ł °»l (Wł.) — 54,80 m; 800 m tr.: Fra- 
Sj**l (Wł.) 1:53,8; 4 x 100 m tr.:
płochy — *41,1 sek.; kula (kobiet): 
Av in l (Wł.) — 13,23 m; kula mężcz. 
Ąbmert (Arg.) — 14,60 m tr. •

f i mofiejew.
ROMAN ZAMBROWSKI — Od de

m okracji ludowej do socjalizmu, str. 
40, zł 30. Przemówienie, wygłoszone 
na Krajowej Naradzie Aktywu PPR 
dn. 13 lipca 1948 r. Szczegółowe spra-

Koncerty Polskiego Radia
Ma  o d b u d o w ę  w a r s z a w y
-W  ramach Miesiąca Odbudowy War 
r*a'vvy Polskie Radio urządza dwa 
Jwhcerty symfoniczne w ie lk ie j o r- 
Jj^stry symfonicznej Polskiego Ra- 
3 - Oba koncerty odbędą się w  sali 

"dorna” w  Warszawie w  środę, dnia 
tw piątek dnia 10 września o godz. 

•15. Całkowity dochód z tych kon- 
y^rtów jest przeznaczony na odbudo- 

^  Filharm onii.
.P ierwszy koncert poprowadzi zna- 
0Ih ity dyrygent Grzegorz Fitelberg, 
® Program złożą się: uwertura do o- 

Wry „Hrabina” Moniuszki, pierwsza

symfonia Lutosławskiego (po raz 
pierwszy wykonana w  Warszawie) i 
„V  Symfonia” Beethovcna.

Drugi koncert odbędzie się pod ba
tutą czołowego dyrygenta młodego po 
kolenia, W itolda Rowidkiego. W pro
gramie: „Uwertura tragiczna” Panuf
nika, „IV  Symfonia” Szymanowskiego 
(partię fortepianową odegra Jan Eker) 
i „ I  Symfonia”  Brahmsa:

Oba koncerty symfoniczne będą 
transmitowane przez wszystkie roz
głośnie Polskiego Radia.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Główny Związku Inwalidów  Wojennych RJP. w  Warszawie,

Ul. Kopernika 1 ogłasza przetarg nieograniczony na roboty malarskie 
(elewacja), w domu własnym w Warszawie przy ul. Kopernika 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać w Kasie Zarządu 
Równego, II-gle piętro, w  dniu 7 września 1948 r. do godz. 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godz. 12-ej m in. 18.
Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone wadium w  wysokości 

50.000 zł w  Kasie Zarządu Głównego Zw. Inw. Wojennych R. P.
Bliższych informacji udziela Referat Budowlany, pokój 318, gdzie 

Uiożna otrzymać podkładki przetargowe za zwrotem kosztów.
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych RJ?. zastrzega sobie 

prawo wyboru oferenta baz względu na cenę unieważnienie P ia rg u  
1 *rte wypłacania żadnego odszkodowania z ty tu łu  udziału w 
•hrdiu ęmfwyp ąbgkń jshrdlu _____ *

wozdanie z obrad plenarnego posie
dzenia KC PPR dn. 6 i 7 lipca 1948 r. 
oraz podsumowanie wyników lipcowe
go plenum.

ZOFIA ZURAKOWSKA — Pójdzie i
my w świat, powieść dla młodzieży, ’
wydanie II, str. 80, zł 80. i _T| Bokserzy Warszawy na mecz mię-

Spółdzlelnła Wydawnicza „Czytel- j  dzynarodowy z Pragą (12 września 
nile“ nadesłała nast. wydawnictwa: jw  Warszawie) wystąpią w składzie

Opracowany pod redakcją INŻ. B. następującym: Patora, Sobkowiak, 
HUMMLA — „Ślusarz", str. 155. j Czortek, Komuda, Majewski, Kolczyń 

. „  „ ski. ArchadzfcL Kotkowski.
TEODOR TOMASZ JEŻ Szandor  ̂ jako  rezerwowi wyznaczeni zostali: 

Kowacz, str. 206. Tyczyński, Szadkowski, Sieradzan,
EMANUEL KOZAKIEW ICZ — Tomczyńskt, Janiszewski, Zagórski,

„Gwiazda". Kossowski, Drabkowskl

R O B O T N IC Y  i  C H Ł O P I
w y p o c z y w a ją  w  polskich u zd ro w iskach

Ludzi« pracy, robotnicy i  pracowni
cy przedsiębiorstw i  zakładów prze
mysłowych stanowią w  tegorocznym 
sezonie urlopowym poważny odsetek 
kuracjuszy i  wczasowiczów.

Świeradów - Zdrój (Dolny Śląsk) 
gościł w  lipcu i sierpniu br. 3.500 
włókniarzy, tramwajarzy, górników, 
hutników i  chłopów z ca łe j. Polski, 
skierowanych przez ZSCh. Wśród ku
racjuszy znajdowało się w ielu przo
downików pracy. Nie mniejszą frek
wencją cieszył się Lądek - Zdrój, do 
którego przybyło o 50 proc. więcej ku 
racjuszy, niż w  ub. roku. 90 proc. — 
to kuracjusze skierowani do leczenia 
przez ubezpieczalnie społeczne oraz 
chłopi, członkowie ZSCh. Na wzmo
żenie frekwencji wpłynęło znacznie 
otwarcie schroniska na Snieżnlku, któ 
re przyciąga turystów, przebywają
cych w okolicach Gór Kłodzkich. W

Karpaczu, w  stosunku do roku ub. 
liczba kuracjuszy wzrosła z 6.606 o- 
sób do 11.317. I  tu ta j większość wcza
sowiczów — to włókniarze, transpor
towcy, papiernicy, metalowcy oraz 
młodzież.

Około 3.000 wczasowiczów 1 ku
racjuszy przebywało miesięcznie w 
ciągu lata w Iwoniczu. Miejscowy Za
rząd Polskich Uzdrowisk przystąpił 
tam do szybkiej odbudowy zniszczo
nych obiektów i urządzeń leczniczych. 
Rozpoczęto m. inn. przebudowę łazie
nek mineralnych, które w  najbliższych 
dniach zostaną oddane do użytku. W 
łazienkach zainstalowano centralne 
ogrzewanie oraz dokonano w ielu ulep
szeń w inhalatoriach 1 systemie urzą
dzeń wodoleczniczych. Projektowana 
jest również budowa dużego basenu 
kąpielowego.

Tramwaje... Jak często na nie na
rzekamy. A że nieregularnie chodzą, 
że tłok, że wolno itd . W takiej chw ili 
wyrzekania warto sobie przypomnieć 
ten pierwszy ukwiecony tramwaj na 

*) stan na koniec roku

3.431
. (30.8.)

Pradze dnia 20. 6. 1945 roku i  ten dru 
gi w Warszawie, dnia 15. 9. 1945 raku. 
Przyjemnie było, prawda?

Zobaczymy, jak pracowały te nasze 
tramwaje!

**) stan na dn. 30 czerwca 1948 r.

Przeciętna dzienna wo
zów tramwajowych

Przewieziono pasażerów 
w tysiącach

1945 r. 
109

1946 r. 
259

1947 r 
310

1948 r. 
Ï77 (SIA.)

21.679,2*) 125.906 211.492,# 24.200,2 (m aj)

Gaz ma w Warszawie dwojakie 
znaczenie — ten od gotowania i  ten, 
na który w*zy«cy narzekamy, lecz... 
co tu dużo mówić, zbyt często używa

my. Z obydwu gazów t«n pierwszy 
był naprawdę potrzebny w Warsza
wie. Długość sieci gazowej wzrastała 
z roku na rok:

•) od czerwca do grudnia 1946 r.

GAZOWNIĘ URUCHOMIONO DN.
* 1945 r.

Długość sieci km. 135,1*)
Ilość czynnych gazomierzy 6.477

Ilość ulicznych lamp gaz. 20

6. 1945 R. 
1946 r.

264,6»)
19.470

393

1947 r
300,6»)

25.526

468

19481.
310**)

28.032
(31.5.)

521
(31.5.)

*) stan w końcu okresu 
Taki jest nasz dorobek w wodocią

gach, elektrowni i  gazowni.
Wniosek jeden: „Gazu, jeszcze raz 

gazu (uwaga! — ten trzeci gaz) w

*•) stan w dn. 31. 5. 46 r. 
ofiarności na SFOS“ . Jeszcze jedno — 
i  tym  razem, to jeszcze nie jest 
wszystko, co zrobiono — lecz o tym 
następnym razem.

WROCŁAWSKA FABRYKA OBRABIAREK 
uL Grabiszyńska 281

przyjm ie natychmiast:
1. Inżyniera, lub technika na stanowisko kie

rownika Wydziału Instalacyjnego.
2. M ajstra — elektryka.
3. Inżyniera, lub technika na stanowisko re

ferenta Planowania.
4. Kierownika Wydziału Budowlanego inży

niera, lub technika.
5. Kreślarza.
6. 3-ch techników do Wydziału Fabrykacji.
7. Referenta Wydziału Zaopatrzenia i Zbytu.
8. W ykwalifikowanych tokarzy, wytaczarzy, 

frezerów, ślusarzy, skrobaczy.
Zamiejscowym Specjalistom zapewnia się 
mieszkanie służbowe.
Zgłoszenia przyjm uje Wydział Personalny

W.F.O. w godz. 9-tej do ll- te j. 2748-K

OSTRZEGA SIĘ
przed kupnem maszyny do liczenia o napę
dzie elektrycznym M ARKI CONTINENTAL 
Nr 28832, skradzionej z Zarządu Gminnego w 
KARPACZU w nocy z dnia 25 na dzień 26 
sierpnia 1948 r.

Zarząd Gminny w Karpaczu.
2745 K

G A Ś N I C A

P R Z E T A R G
Państwowe Zjednoczeni* Przemysłu Chłodni

czego w Polsce, Warszawa, ul. Rakowiecka 
41-B, ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie i dostawę:

od 50 do W0 wózków transportowych o noś
ności po 1,200 kg. oraz od 23 do 50 wózków 
* konstrukcją do wieszania mięsa.

Rysunki ofertowe i  opis techniczny można 
otrzymać w Wydziale Technicznym Zjedno
czenia.

O ferty iż  zalakowanych kopertach z napi
sem „O ferta na dostawę wózków" należy skła
dać W Sekretariacie Zjednoczenia (Warszawa, 
ul. Rakowiecka 41-B) do dnia 15 września 
1948 r. do godz. 12-ej, w  którym  to term inie na
stąpi komisyjnie otwarcie kopert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo zmiany 
wymienionej ilości wózków, prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn i bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolw iek od
szkodowań z tego powodu, oraz prawo dowol
nego wyboru oferenta. 2752-K.

SPÓŁDZIELNIA SPRZĘTO STRAŻACKIEGO
U L . K IL IŃ S K IE G O  6

T e ł. 1656
G D Y N IĄ , 

Teł. 1536

Posiada stale na składzie

Gaśnice w szelkich ty p ó w  
w ęże — d ra b in y  strażackie

Dyrekcja Roszsrń Lnu i Konopi
U H

poszukuje pilnie inżynierów 
luli techników-lenników 
oraz t~ g o  inżyniera lub 
technika na stanowisko 
Kierownika Referatu 
Transportu.

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 
Dyrekcji - Wałbrzych, Słowackiego 1

2447-IC

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocdm- 

ska 35, ogłasza przetarg nieograniczony na wy
konanie instalacji wod.-kan. i gazociągu, o. o. 
wodnego, z cyrkulacją przyśpieszoną, pompową, 
w domu mieszkalnym przy ul. Kamionkow- 
sklej 27.

Oferty należy składać do dnia 11.IX.48 r. do 
godz. 10-ej w  Warszawskiej Dyrekcji Odbudo
wy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Umów 
W.D.O., ul. Chocimska Nr 35, V piętro, pokój . 
Nr 7, w godz. od 9—12, gdzie też mogą ofe
renci otrzymać śle.pe kosztorysy oraz warun- j 
kt przetargowe za zwrotem kosztów. 2750-K. f

P. Z. Philips, S.A. Zarząd Państwowy, War
szawa, u l. Karolkowa 32-44, poszukuje: K A L
KULATORA warsztatowego.

Warunki do omówienia. Zgłosić się z życio
rysem I-wsze piętro, pokój 17. 2751-K.

Ogłoszenia drobne
B R Y L A N T Y —b iż u te r ia , z ło  
to  s re b ro  — z e g a rk i. K u p  
no—-sprzedaż. N o w y  g w ia t  
48, N ow a lc. 885

P O T R Z E B N I od zaraz b u 
c h a lte rz y  ze zna jom ośc ią  
b u c h a lte r ii  ro in e j na m a 
ją t k i  w  w o je w ó d z tw a c h : 
O lsz tyn  i  W ro c ła w . W a ru n  
k i  d o b re  do o m ó w ie n ia . 
Z g łoszen ia : S p ó łd z ie ln ia
G ospodarcza Z .W .M . W a r
szawa, u l.  D w o rk o w a  n r  3 
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S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ją  
N r  38G, w y d a n ą  p rze *  
U rząd  B e zp ieczeńs tw a  na  
n azw isko  K a c p rz a k  H o n o 
ra ta . M7

P O D Z IĘ K O W A N IE . D ro w i 
J a s trz ę b s k ie m u  L e o n o w i i  
C e n tra ln e g o  S zp ita la  K B W  
w  W -w ie  za n a d e r t r e s k i i-  
wą o p ie kę  i  d op ro w ad ze n ie  
do c a łk o w ite g o  w y le c z e n ia  
g ru ź lic y  g a rd ła , s k ła d a m  
serdeczne p o d z ię k o w a n ie . 
Z o m b e k  H e n ry k . 88*.



Zbrodnicza akcja niszczenia War—-awy 
nip oszczędziła Grobu Nieznanego 

Żołnierza.
Na fotomontażu trzy fragmenty Gro

bu Nieznanego Żołnierza z roku 1939, 
1945 i 1948.

Okazały gmach Politechniki Warszawskiej uległ zupc! nemu zniszczeniu. Pozostały tylko  gołe mary, a plac przed Politechniką porósł trawą. 
Dziś możemy z dumą stwierdzić, że Politechnika jest odbudowana i  już niedługo powita młodzież wracającą •  wakacji.

Barbarzyńska ręka hitlerowskich okupantów taowu 
ła tę część miasta z ziemią.»

Piękny pałac w Łazienkach P°raDej, 
ny wyszedł z zawieruchy woieIin 
Jzybko opatrzono jego rany i  

tak jak dawniej zdobi Warsz»'ł ^'

Wspólny Dom Zjednoczonych P a rtii Robotniczych 
stanie przy zbiegu Nowego Światu i  A le i Jerozolim
skich. Roboty przy te j monumentalnej budowli, która 
będzie prawdziwą ozdobą śródmieścia Warszawy, są 
już daleko zaawansowane. Na fo tografii prace przy 

kładzeniu fundamentów pod Wspólny Dom.

I
Oswobodzona w  1S45 r. Warszawa była bez mostów. 
Żelazne konstrukcje Kierbedzia i  Poniatowskiego 
tarasowały Wisłę. Na fo tografii zerwany przez Niem

ców most Poniatowskiego.

Uli?'' Nowy Świat tę tn iła  w 1939 roku i y c ^  
w ielkom iejskim .

Warszawa nie mogła obyć się bez stałych mostów. 
Most pontonowy był jedynym połączeniem Warszawy 
z Pragą. To też od razu zabrano się do pracy. W re„ 
kordowym czasie wybudowano nowy most Poniatow

skiego.

Nad upiększeniem Stolicy pracuje z zapałem nasza 
młodzież.

Wbrew zamiarom tyclh co stolicę naszą zniszczyć '■ 
na Nowym Swiecie pulsuje życie tak. jak  w

Rekordowe tempo odbudowy objęło całą Wiurs*8̂ ,  
Gdzie spojrzeć — widać rosnące od fundami*1' 

budowle.

Oto główna arteria przedwojennej Warszawy — ulica Marszałkowska. W środku fotomontażu zniszczony 
przez Niemców gmach PKO, a na jego tle  rosnąca jesz cze potężniejsza od zniszczonej — nowa siedziba I'KO .

TO DLATEGO, ŻE CZĘSTO WYJEŻDŻAM
\

Ilekroć przyjeżdżam do Warszawy 
płaczę.
Popatrzę na bruk: krwawy, 
popatrzę w siebie: rozpacze.

Popatrzę, popatrzę, połażę, 
zwiedzę Łazienki, cmentarze, 
popatrzę, popatrzę, pomilczę, 
a wtedy to co najmilsze:

ilekroć przyjeżdżam do Warszawy, 
Jestem radosny:
bruk był krwawy, nie będzie krwawy, 
bliżej do wiosny.

W ŁADYSŁAW  BRONIEWSKI

F O T O R E P O R T A Ż  „WARSZAWA”
W związku z „Miesiącem Odbudowy Warszawy“ , w 

sali Muzeum Narodowego odbyło się otwarcie fotore
portażu pt, „Warszawa“ .

Wystawa — jeśli można tak nazwać fotoreportaż — 
to zbiór bardzo dobrych zdjęć, obrazujących stolicę w 
latach 1939 — 1948.

Na wstępie „Piękno dawnej Warszawy“  — prześli
czny zaułek Starego Miasta, Pałac Krasińskich, Pa
łac BriMilowski. Dalej, jakże wymowny napis: „Ze 103 
milionów metrów3 budynków w 1939 roku, zostało 29 
m ilionów m3 w 1945 roku“ . C yfry mówią i  obraz 
mówi: Stare Miasto ze szkieletami zburzonych domów. 
Nie ma ani jednego całego budynku. Groza. Obok gru
zy Muranowa. Straszliwa pustka i  tragizm  ruin.

Tuż obok, w białe, śmiejące się nowością swych 
murów, gmachy, radośnie wcina się napis: „W  latach 
1945 — 1948 odbudowano’' 4.336 obiektów — 24 m ilio
nów m3“ .

„Masowa produkcja domów mieszkalnych rok 1945 
— 165.829 izb. Rok 1948 — 263.250 izb“ . Wiemy, że 
to mało. Niemniej zdajemy sobie sprawę, iż jak  na tak 
k ró tk i okres czasu, wybudowano tych mieszkań dużo, 
bardzo dużo. •

Zdjęcia: „WSM Żoliborz — 5.945 izb", „WSM Moko
tów — 6.705 izb", „WSM Rakowiec — 5.602 izb", 
„WSM Koło — 4.024 izby“ . Doskonale wiemy, że jak 
na nasze potrzeby, potrzeby mieszkańców stolicy, ilość 
tych mieszkań jest niewystarczająca. Niemniej cieszy
my się białym i, dużymi domami, które wyrastają jak  
przysłowiowe „grzyby; po deszczu“ .
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Rozbudowę sięci komunikacyjnej — obrazują trzy 
zdjęcia: Most Średnicowy, trasa W — Z i  Nowa Mar
szałkowska.

Dalej idą warsztaty pracy. W 1945 roku ilość ich 
wyraża się jedną cyfrą : „O ". A  w roku 1948 jest ich 
już 1.266! Piękne zdjęcia Zakładów Optycznych i  fa 
b ryk i czekolady.

10 muzeów i  bibliotek, 58 boisk aportowych — zdję
cie nowocześnie urządzonego basenu „L e g ii“ . 18 tea
trów  i  kin. 418 przedszkoli, szkół, zakładów nauko
wych. Ładna fotografia bursy „Dziekanka", która od 
budowana została z funduszów SFOS-u i  przekazana 
w Miesiącu Odbudowy Warszawy. Dalej plansze, przed
stawiające plany przyszłej, w ielkie j Warszawy. W i
dzimy na nich Oś Saską, Plac Napoleona i  inne.

Fragment środkowy trasy W — Z przedstawiony 
został bardzo pomysłowo w mapie plastycznej. Na re
alizację —- trzeba jeszcze trochę poczekać. Widząc jed
nak szalone tempo odbudowy stolicy, możemy być pew
ni, że i ta  makietka w niedługim czasie stanie się rze
czywistością.

Fotoreportaż uzupełnia k ilka  tablic, na których 3 
zdjęcia jednego i  tego samego fragmentu Warszawy: 
pierwsze z 1939 roku, drugie z 1945 roku i  trzecie z 
1948 roku — dają pełny obraz tego co było, ja k  zo
stało zniszczone i  ja k  wygląda obecnie — odbudowane.

Takie trzy zdjęcia dają widok Mostu Poniatowskie
go, Nowego Światu, Marszałkowskiej, Politechniki i  
Łazienek,

S. K .


